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Cze1~w-011 Lódź de1nonstruie s'vą ,,volę zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego 

uiace zebra ie 16dzkiego aktywu PPR i PPS. - Referatv w głosili przed 
·c·ef K PR tow. Jt1drychowsk i z ramienia CKW PP ow. Jabloń•kl 

J szcze na długo przed terminem rozpoczęcia I Stawi~ski zagaja zebranie, p.owołując n~ prze ~unist~mi, na ~ncle elim.lnacjl agentury bur 
7ebrania sala wypeln'a się pn brzegi. Na p!ęk wodmczącego prezydenta miasta Łodzi low. zuazj1 z szeregow ruchu robotniczego JE
nie udekorowanej scenie widnie>ją portret' se- Euge.musza Stawińs.kiego. . DNOSC ORGANICZNA BĘDZIE WSPOLNYM 
kretarzy gene>ralnych PPR i PPS tow. WIR~ła- Witany gorącymi oklaskami podchodzi do ZWYCIĘSTWEM HISTORYCZNYM PPR i PPS. 

stołu prezydialnego tow. Eugeniusz Stawiński, Wspólny dom dla władz -naczelnych przy. 
wa i tow. Cyrankiewicza i hasło: „Przeiz jedno powołując do prezydium towarzysizy: Jęd1y-1 szlej zjednoczonej partii, do budowy którego 
lity fron~ do jedności organlcznej"l chowskiego, Jabłońskiego, Daba, Logę-Sow'ń- przystępujemy obecn~e w Wars'l:awie zgodnie 

NastrÓJ zebranych bardzo uroczys!y Towa- skiego, Wincentego Stawińskiego, Duniaka, z uchwałami Komitetów Centralnych PPR i PPS 
rzysze gonico dysputuią między sobą na aktu Minora, Moczara, Siweckiego, Grudzińskiego, jest widomym symbolem tego wspólnego 
alne tematy. l Wardę, Jakubowicza, Rybakową i Włodarczy- d?mu jaki będzie stanowić dla wszyst-

Na trybunę wchodzi sekretarz \VK PPS tow. kową. kich prawdziwych s<>cjalistów dla ws1ystkich 
Wincenty Stawiński. Orkiestra gra „M1ędzyna Prezydent Stawiński udziela głosu przedsta- zwolenników ideologii marksistowskiej, dla 
rodówkę" i „Czerwony Sztandar". Tow. W. wicielowi KC PPR tow. Jędrychowskiemu. wszystkich działaczy robotniczych wspólna zje 

M - • t J d h k• dnoczona partia, której wszyscy CLłonkowie bę OWI OW • li ryc OWS I dą m1e1i równe prawa 1 równe obowtą1kt. 
Hasłami: „Niech żyje solidarność mas ludo

wych, walczących 0 wolnośćl Niech żyje poburżuazji. Nurt ten reprezentowali Ząremha, 
Pużak, Kwapiński i im podobni agenci piłsud
czyzny. Drugi nurt - był to nurt lewicowy, 
na czele którego slali towilll'Zys.ze Barlicki, 
Próchnik, Dubo,fs. Ten dn1g\ nurt pragnął wal
ki z burżuazją w jednolitym froncie z kom11-
niśtaml. 

Fakt Istnienia w łonie przedwojennej PPS 
odłamu lewicowego - stwierdza tow. ,Jędry-
chowski odbił się dodatnło lla odzone] •p. 

kojowa współpraca narodów! Niech żyje jedno 
lity front wiodący do jedności orgrunicmef 
polskiego ruchu robotniczego!! Niech żyje wol 
na i niepodległa Demokratyczna f Ludowa Pol 
skal" - kończy swój referat tow. Jędrychow
ski, którego ostatnie słowa toną w burzliwych I 
oklaskach zebranych. 

ó - to • i 
powstałej po wojnie. 

- Ze ~półnej walki lewicy pepesowskiej 
l komunistów w Polsce sanacyjnej, ze wspól
n'ej walki lewicy pepesowskiej 1 pe,>erowców 
przęclwko okupantowi hitlerowskiemu,z jedno
litofrontowej W!!tpólnej pracy 1 walki w budo
wnictwie Polski Ludowej w latach 1944-1948 
WYRASTA OBECNIE JEDNOSC ORGANI-

Gorąco powitany przez zebranych wchodzi l Om!'i\Viając 1..t~hwaly powzlęte na wllpólnym 
na mównicę t~w. Jabłoń~ki. ł posiedzeniu l,{omitetu Centtalnego PPR i CKW 

- Tylko dzięki jednolitemu frontowi PPR PPS w sprawie wspólnego 'obchodu święta 

I PPS. - s:wierdrn tow. Jabłoński - udało pienyszoinajowego, tow. Jabłoński stwierdza, 
się os1agnąc tak olbrzymie sukcesy w dziedzi- że tegorocz)le świ~to JnaJowe powinno być 
nie odbudowy kraju i utrwalenia demokracji symbol~m dalszego zacierania. się różnic mię
ludowej. dzy obiema partiami i wspólnego marszu ku 

1 

CZNA. 
Omawiając rozwój ruchu socjalistycznego jedności obu partii. 

na zachodzie Europy idący w kierunku tzw. 
„trzeciej siły" stanowiącej agenturę imperia- - Na posiedzeniu KC _ PPR i CKW PPS -
!izmu amerykańskiego mówca stwierdza, iż mówi dalej referent - uchwalono przystąpi~ 
powstał i musfał powstać coraz głęhszy roz- do budowy wspólnego gmachu przyszłej zjed
dzwięk między PPS a partiami socjalistyczny- noczon~j partii. Ten nasz wspólny dom to 
mi na. zachodzie. na.iwspanialsza. cytadela proletariatu polskie-

Tow. Jędrychowski omówił następnie przy
czyny, które przyśpieszyły dojuewanie jedno

\ ści organicznej w szeregach PPR f PPS. Wska-
zał on,. że działały tu zarówno przyczyny na
tury m&ędzynarJ>dowej, jak i wzrost świadomo
ści klasy robotniczej l pędu robotników do je 
dności organicznej. 

i - Jedność PPR i PPS nie będzie osiągnięta 
I mechanicznie, nie moie być osiągnięta mecha 

Referat tow. Cyrankiewicza na Radzie nicznie. Polska Partia Robotnlcz.a odrzu-

- Socjaliści polscy - mówi da]rj tow. Ja- go. Do tej cytadeli jednak - oświadcza tow. 
błoński - i jako socjaliści i jako Polacy z Jabłoński _ nie wolno wprowadzić wrogów 
tym wszystkim czemu przewodzą panowie klasy robotniczej, którzyby mogli czynić w 
Blum i Bevin nie mogą mleć nic wspólnego: niej clywersję. 
Stwierdzając, że w polskim ruchu socjalisty
cznym również istnieją elementy '1rawicowe, 
pragnące wedrzeć się. do szeregów nowej zjed
noczonej partii robotniczej, r<"ferent oświad
cza, że należy pr:r.ecl nimi zatr7~'lsnąć drzwi do 
nowej partii. 

Stołecznej :PPS i artykuł tow. Wiesława , Na ca zdecydowanie til!ką drogę. - Polska 
n~ eta1pi~" - mówi tow. Jędrychowski' - I Partia Robotnicza odrzu~a wszelkie plotki sze
ktore postawiły na porządek dzienny sprawę rzone pHez prawicowcow i WRN-owców, że 
Jzdnośq organicznej PPR i PPS 7,askoc:i:yły PPR pochłonie PPS. Jedność orgainlczna może 
przede ws:ryst'kim ~ych, którzy jedności o'rga- by~ osiągnięta tylko. na gmncie zbliżenia ideo 
nicznej nie pragnęli, którzy są lej jedności or. logicznego, Pa gruncie walki z prawicą, z opor 
ganicznej wrogami, którzy pragnęliby odłożyć 
zjednoc_zenie polskieg0 ruchu robotniczego na R E z o L V 
Ja~ nai~alsrą przyszłość. Dla przeważającej 1 

więk.szo~Ci czło.nl~mv PPR I PPS wypowiedzi Cy · A 
rank1ew1cza i \'\'lesława nie były niespodzian-1 Zebrani w d · 7 k · t · 1948 t I 
ką. Peperowcy i pepesowcy w swoje) wlększo-. w·e ruu wie ?1a r. cz ~ko. holem ideologiczne.i jPclności . Aktywiści PPS. 
ścl zrozum.ieli, że wypowiedzi te stanowią wy- ~ ~P~ 1 PP~ n~ naradzi~ aktywu mi~s':3 ?wcy i P~R-owcy . postana \'1-·i:i..lą przrz wzmo- ! 
raz i wymk konsekwentneqo rozwoju jednoli- dzx 1 WOJewodztw~ witają z radosc1ą zony w:vs1łek w k1erunk11 masowej zbiórki 1 

leg? frontu, że zapowiadają dalszy etap roz- uc~wa.ł~ centralnych. ~1e~o~nlct"". ?bu Pa~tli, funduszów na budowę gmachu dać \"'/yraz 
WOJU ruchu robotniczego w Polsce-etap wal- Zl'D:ierza.Jące do przybhzema Jednosc1 orga.mcz. swym pragnieniom i gotowości połączenia 
ki o całkowitą jedoość polskiej klasy robotni- neJ klasy robotniczej na ba.zie wspólnej mark. obu partii. 
C7'lj. sistowskiej ideologii. z b . 1 t „ 1 Sięga j 1c do historii rozbicia ruchu robotni- Jednolity front klasy robotniczej umożliwił e raru ac :vwisc PPR i PPS zobowiązują 

swe kierownictwa wo.iewócl7,kir do przepro. 
czego w Polsce i w Europie tow. Jędrychow- w minionym trzyletnim okresie nasze.i nie. 
ski. stwierdził, że _Przyczyna rozłamu tkwiła podległości dokonar.le podstawowych r·erorm wadzenia szerokiej akcjl przeniesieqia uchwał 
zawsz~ w. oportunistycznym stosunku cizęsc1 społecznych. Jednolity front klasy robotniczej obu Komitetów Centralnych na wszystkie 
prz'(wod~ow partii socjal-demokratycznych do uchronił Polskę przed niebezpiecznymi S'l'czeble organizacyjni'. Zagadnienie popuJa. 
hurzua1„11. R~form1ści i ugodowcy prowadz'ili wstrząsa.mi polityoznyml 1 go podarcz ml ry7.acji nowego etapu jedności ruchu robotni. 
klasę robotmczą zamiast do walki z burżuazją b .1 

. . s . Y ' C'l'cgo stać się musi naczelnym zadaniem pra. 
do współp racy z nią i do kapitulacji pre:ed uc r<>m przed mar.notrawieme~ sił w w~lce cy partyjnej. 

ni ą. , Istotną przyczyną rozłamu w ruchu ro- wewnętrznej kleruJąc cały wysiłek w dzieło 
b.otnit:z~m była konieczność przeciwstawienia odbudowy. kraju. Jednolity front zrodził twór. Zebrany aktyw wzywa •całą klasę robotni. 
s ię kapitulanckiej polityce reformistów i stwo- czy entuzJlUm klasy rol>~tniczej, znajdujący czą Łodzi i wo,jewóclztwa do przygotowania 
rzenia ruchu rewolucyjnego, zdolnego do bez- swój wyra.z we współzaw<>dnictwie pracy. Swięta I.go Maja. Rob1Jtnicza Łódź dzierżąc 
względnej walki z burżua·zJą. Na tym etapie Przyszła jedność organiczna PPR i PPS która wysoko sztandar j~ndci polskiej klasy ro. 
rozłamy były koniecznośc ! ą i spełniały rolę nastąpi na płaszczyźnie pełnego zbliżeni~ ideo. botniczej manifestować będzie w dniu 1 ma.la 
dodatn.1ą wydarły bowl~m dużą cz~ć klasy I logicznego, wyeliminuje z szeregów nowe.i. pod ha~lami współzawodn:ctwa pracy i odbu
~ob?t~1czej spod wpływow reformistow I opor . potężnej partii wrogie interesom proletariatu dowy kraju pocl hasłem współpracy narodów 
umstow. \prawicowe .-ilement3• słowiańskich z ZSRR na czele. 

. Tow. Jc;drychowski podkreślił, że w okresie · · . , . 
międzywojennym rozłam w polsldm ruchu ro- Aktyw PPR i PPS wita z radoscią decyz,1ę NIECH ŻYJE .JEDNOLITY FRONT WIO. 
botniczym przebiegał nie tylko według linii: władz centralnych w sprawie budowy siedzi. DĄCY DO JEDNOŚCI ORGANICZNEj POL. 
soc.ialiśd - komuniści, lecz i w sam~j PPS by przyszłej zjednoczonej partii. Budowa do- SKJEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 
stmały dwa nurty. mu w Dkregie przygot9wa,ni<1. jedności orga. NIECH ŻYJE WOLNA, NIEPODLEGŁA, 

Pi?rwszy . nurt - był to nurt pra.vicowy. niemej stanie się za.da.niem, mobilizującym DEMOT\RATYCZNA LUDOWA POLSKA! 
wspołpracu1ący e: burżuazją i wyslug11;ący się masy członkowskie PPR i PPS stanie ąłe sym- NIECH ŻYJE SOCJALIZM> 

- W triumfalnym pochodzie pierwszoma. 
Jowym powinniśmy nie tylko liC'zyć, lecz I 
starannie pneC"lt>dać n;i:sze kolumny, cey nłe 
11krył się w nich nieprzyjaciel, by zawczasu 
sparaliżować jego zamiary, 

Kto nie rna wiarv w słuszność na
SZP.i drogi - nier.h pozostanie p<n;a pa.rtłą. Nie 
P"trzelm;cmy zbędnego balastu oportunistów, 
któ•·zvhy hamowa!ł nas'!: marsz ku socjalizmo
wi. 'V dobrze :r.rC'zmnianvrn Interesie całej 
k'asv robntniczcj do nowP.i z.fednoczonej par
tit nie wolno n'\m wpuścić ni wrogów jaw
nych, ni oportunistów, ni oliiągającycb się 
malkontentów. 

Podkreśla..Jąc znac:r.enie ,iednośd organicz
ne.i ruchu rob<>tnk1:eiro w życiu całegn nar1.>
du polskiego - tow. .Jabłoński wskazuj~. 

że jest to święto całego narodu, święto 

tych wszyst!dch, co mają otwarte oc:r.y 
I widzą Jak potem robotnika polskiego rośnie 
l wzmacnia ~ie gospod;intwo narodowe, utrwa 
la się nłepodległo~ć I pokój. 

Zjednoczenłe ohu partii robotniczych -
'nówi dale.1 tow. Jabłoński - będzie miało 

również duży Wl>łvw na. ruch robotniczy za
~ranicą, doda otuchy robotnikom innvch kra
jów europejskich, walczącym?; lmperialh:inem 
i kapitalizmem. 

Wst~puJemy w nowy okres naszego życia, 
silniejsi i pewniejsi siebie - zakończył tow . 
Jabłoiiski wśród burzliwych oklasków całej 
~aii, - bo wkroczyliśmy na. najlepszą z wszei 
kich dróg wiodących przez zjednoczenie par
tyj klasy robotniczej - do socjalizmu w Pol· 
sce i na świecie. 

(Dalszy ciąg na str. ?.-dl 



Str. 2 Nr 

anacyjnC: spółka z 
Radzieckie Biuro Informacyjne ogłasza raporty sanacyjnych ambasador6w 

o konszachtach z hitlerowskim Berlinem 
MOSKWA (PAP). W zbiorze pt. „Dokumenty' również Polska, Węgry i Włochy. Wyraził on' tlera w imieniu rządu sanacyjnego, że Polska 

I materiały z okresu poprzedzającego drugą przy tym przekonanie, że Po·ł~a i Węgry gwa- lak właśnie postąpi. HitleT, podobnie jak Goe
wo;nę światową", wydanym przert radrieckie rancji tych nie dadzą bez rozwiązania &pra.wy rin.g, w toku rozmowy wciąż podkreślal, że 

MSZ, niemal;o mJejsoa zaJIDUJe koresponden- mniejszości. . . . . . .1 Polska winn? odegrać rolę ~ierwszorz5dnego 
efa dyplomatów sanacyjnych Łukasiewicza, W tym m1e1scu Lipski usłuzrue zapewnił H1- czynnika, skierowanego przeciwko Ro~fl. 

IJps~ego i Raczyńskiego z _Be~kiea:· ~zcze- Już wtedy była mowa 0 autostradzie 
gólnie znamienne dla sa.nacy3ne1 poilityk.i zdra 
dy naro.dowej i WspÓ:l!Pracy z Hitlerem są ra· 1 Cha1dkter}'6tyczne jest, że gdy Lips.k!i 51p~ó- wiprawdzie, że chwilowo tego projektu nie for
porty b. ambasadora w Be.rUnie _ Lipskiego. bował poruszyć gprawę Gdań~a, podsuwaiąc suj-e, aile że s1dJilowi on „ideę, którą można bę-

K L
; • G • HHlerowi myśl zawarcia bezpośredniej umowy dzle zirealioować pó:tniej". Wynika stąd, że za-

ODSZ8CłtJ pskl - oerllłg polsko-niemieckiej, stabilirującej sytuację równo Beck, jak i Lipski oddawna wiedzieli o 
W trzech ik.olejnyo.h raportach, zao,patrw- Wolnego Miasta, Hitler wyikrecił się od tego. projekcie autostrady, wysuwanym przez Hitle-

ra na długo przed oficjalnym zgłoszeniem :tą
nych D.aGJise.m „ściśle tajne" 'Z dnia 11 sierpnia, po.wołując się na to, że Niemcy t Po.Iska i tdk dań niemieckich w tef sprawie. 
20 Wl'U!śn.ia i 27 wrześni"' 1938 roku, Lip&ki maj11 już wspólną umowę z 1934 roku. Poszedł Okoli<:-z:nościl\ 'Zllamienną dla zdradzieckiej 
donosi Beckowi o swoi.eh rozmowach z Goe- on. jeszcze dalej, gdyż - ~~ komunikuje Lip- po1ityki sanacyjnej było to, że IJpski nie tylko 
ringiem, Hitlerem, Ribbentropem i Weiuacke- ski. - „wysunął znany JUZ. panu (Becko~i) nie zaprotestowal w toku tej rozmowy prze
rem. Każda z tych rorzm6w odzwierciadlała co- pro.!ckt outost;~dy,. lączq~ef s1~ z lmzą. kole10- ctwko projektowi Hitlera, ale - jak pisze -
raz bardziej zacieśniającą się współpracę kliki wą · Sze.rokosc te1 mag1stra11 wynosiłaby - w tych warunkach w to zagadnienie „dalej się 
aanacyfnef z agresywnq polityką III Rzeszy, Jak powiedz1ał Hitler - około 30 mtr. I nie wdawał". Wiadomo, że w mlesiąc po tej 
skierowana przeciwko całej słowiańszczyźnie By>łaby to pewna inowacja, dzięki której ro%mowie Hitler zażądał całkowitego przylą-
i :mmej Polsce. techniika służyłaby po.uty-ce: Hiitler powiedz.i.al czenla Gdańska do Niemiec. 

w rozmowie Li1Pskiego z Go·eringiem na przy L" k" b. ł H 'tl w "k w r . 
jęciu u am.basado.ra. wł05:kiego w Berlinie, Goe- . rps • o ·ecywa I erow1 pomn ~ w a szaw1e· 

nych o tym, jak Anglia już po Monachium 
wykręcała się od udzielenia jakichkolwiek 
gwarancji taJc Czech06łowacji, }a.k i Pol6ce. 
Jak wynika z tajnego dokumentu. zawieraj4· 
cego stenogram rozmowy CLech~owacldeg-0 
minj'.itra Chwa.Jkowskiego z posłem brytyj&ki.m 
w Prad-ze - Newtonem - w dniu JO grudnia 
1938 roku, ten ostatni ki1kakro1nie podk.reślił, 
że Wielka Brytania n.Je może dać żadnych gwa 
rancji jego krajowi i proponował, by Czecho
słowacja zadowoliła się gv.•arancfq„. samych 
Niemiec. GwaralbCje niemieckie sq - zda.niem 
Newto.na - najważniejsze, albowiem w Pra· 
dze wptwne dobrze wiadomo, jak niechętnJ~ 
udziela Anglfa gwarnncfi w tych wypadkach, 
gdy nie sq na.ruszone bezpośrednie inter~y 

brytyjskie. 
W raporde sanacyjnego ambasadora w Lon

dynie Raczyńskiego do Becka z dnia 16 grud
nia 1938 roku czytamy ro. in.: „Nadal pamuje 
niechęć do brania n.a 11'ieibie -zobowil\-Zaft szcze
gólnie skierowanych przeciwko Niemcom", W 
Foreign Offie& - stwierdza. dalej Roczyń$ki, 
powołując 11ię na rozmowę ze Strangiem z dnia 

rin.g wyrażał gorącą chęć omówienia perspek
tyw dalszego zbliżenia polsko-niemieckiego, 
proporuijąc .roprzest<Lllie wzajemnej dzialalno
Aci szpiegowskiej i wymianę i>nformacyj, do
tyczących ZSRR i Czechosłowacji. Powiedtiał 
011, ii po rozwiązaniu &prawy czeskiej aktual-
11q stanie się sprawa rosyjslw, stwierdzając, że 
w wypadku konfliktu polsko-radzieckiego 
Niemcy nie 11aehowają 11eutralności i udzielą 
Polsce pomocy. Goering za1Pewn.iał, te Niem.cy 
:111e chcą Ukrainy, sugerował natomia-st, że 
Pol6ka mo.głaiby mieć bezipośrednie interesy 
w Ro-sjl, szczególnie na Ukrainie. Te sug.estie 
Goeringa trafiły widocznie do przekona.nia LLp 
6kiemu, gdyi: - jak JXJWia<la - poinformo
wał nalychmi<ISt Goeringa, te w toku rozmów 
wiceministra Szembeka z posłem rumuńskim 

-w Berlinie - Petrescu Comnenem - ten oslal
nl zapewnn go, że Rumunia żadnq miarą nie 
przepuści wojsk rarfaieckich prr.e7. swe tery

Gdy Hitler oświadczył, że zrodziła się u nie- wacjd, by w wy.padku ewentualnych o.peracyj 9 grudnia - dotąd zdecydowano się jedynie 
go myśl „rozwiązania" problemu żydowskiego nle doszło do starcia między wojskami po'ls.ki- na następujące wyznanie: „Rząd brytyjski %U· 
drogą wysłania przez Niemcy wspólnie z Pol- mi i niemieckimi. Na py1anie Rihbenrt.mpa., czy pełnie nie życzy sobie, by Polska zeszła z to· 
&ką, Węgrami i Ru.muni" - żydów do kolonii rów realizowanej dotąd polityki równowagi". 

... Polska wystą,pi przeciwko Czecho~owacji, 1 · 
- Lipski powiedział dosłownie: ,,JeślJ to zo· Innymi 6łowy, rząd Chamberlaina, uchy a1ąc 

LJn3k.J od.powiedział, że nie może wprawdzie · d l p I „ sianie zrealizowane, to my zbudujemy panu ,... się od u zie enia o sce gwcuanc,1 na wypa· 
przepiękny pomnik w WarszrtWie". z góry określić pozycji swego rządu, osobiście dek agresji niemieckiej, proponował jej w kotl 

w to.w rozmo.wy w dniu 27 września 1938 jednak uważa, że Polska nie cofnie się przed cu 1938 roku kontynuowanie beckowskiej poli
rok u ten 05 tatni ZdfPr<>ponował Lipskiemu usta- użyciem siły w razie nieuwzględnlen.ia Jej tyk.i lawirowania, która była w Istocie rzeczy 
Jenie :pol&ko-ni·emieckiej liru:i demarkacyjnej żądań. polityką podporządkowania się imperiaJ.tzmo-
illa terenac,h klóTe zO'Staną zajęte w Czecho5dio· Dokumenty zaiwierają również s.zereg da- wi niemieckiemu. 
,, ,, llll:tlllll:llll :111M l I I I llll l lllllllllll l ll~lllllUll 1:1111u1 llllllllllUl!lllllJ!Uł l~l~ill:r ll~Ul~llllWllfllłf,IUIUlllll~llłlllflll'ftlillllml' 1,11111111m1111i::11T'l' l l lil'illlllllll 1 1 111Ull11"1"11!1 11"11.11'11l l ll l i~llllllll'mlllllllm:t1h1J11'1!'llll1 l'.,,,lfl!ll1111111'!1!'Mftl'll' '''""'" l~IJl,'IHl!ll"lll'l'll181!111111 

torh1m. 
Goerln(f - pisze Lit*ki - przyjął to oświad 

aen1e do wiadomo~i z wielkm1 'l:adowole
n1em. Już wówczas GoNing o-świadczy!, że los 
Cz,,.chosło 1•acji jako państwa, jPst przesądzo
ny I ie nadszedł czas, by osiąqnąć porozumie
nJe w tej sprawie. W tym miejscu Lipski na· 
tychmlast wystąp!/ r propozycją utworzenia 
wspólnej granicy polsl<o węgierskie/, do czego 
Goering ustosunkował slę pozytywnfP. 

W tozmowle :r 1-Titlerem, i tóra odbył4 1;ię 
"' Obersa.Jzbergu na 9 dni przed Monachium. 
Lipski poszedł jeszl'!ze dolej,' pif;lil<' co nas:tę· 

A IFES A J 
(Dokończenie ?:e 11tr. 1-Pj) 

ZBIORKA NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DO
MU PRZYSZLE.T Z.lEDNOCZO EJ PARTII 

Tow. Karger od Scheibler;:1 wstaje z miej
~C!l I prosi o głos. W prostych robociarsltich 
słowach stawia on wnioiiek o przeprowadzenie 
na miejscu zbórkl na. budowę domu władz 
przy~zkj zjednoczonej partii. Wniosek zosta
je entuzjastycznie przyjęty przez wszystkich 
zebranych. Tow. Stawiński zarządza 10-ml
nutową przerwę, podczas której zebrani ma-

sowo składają swoje datki do urn obnoszonych 
przez ZWM-owców l OMTUR-owców. Każdy 
daje tyle ile ma przy sobie, wciskając do urn 
50-cio, 100 i 500 złotowe banknoty. 

Taw. Szudzińs.ki (PPS) mówi o przyszłej zje 
dnoczonei partii, do której nie wo/no wpuścić 
prcwfcowych macherów politycznych w ro· 
dzaju Wachowicza, który do niedawna rzą
d'T.il w łódzkiej organii.CK'/i PPS po dyktator
sku. 

Tow. Clf;hocka (PPR) z:wraca uwagę na ko
n i<>emośr rozszerze.nia i pogłębienia wspólne-

ta~ cuch zbrodni Foe stera 
puje: „Specjalnie wydzieliłem zngadniPnie Ru- Trzeci dzień T\rocesu byłego gauleitera Gdańska 
11i Podkarpackiej, kładąc nacisk no moment li" 
strategiczny w .~tomnku do Ro~ji, no propa- GDA~SK (P P). Sens<icyjne dokumenty, szy H marca, wyjechał 17-go znowu do 
gandę komunistyczną, klórrt prowadzona jest ujawnione w toku postępowania dowodowe- Szwajcarii dla z.łoienia 11atychmlast ustnego 
na tym terenie itd. Odnio-słem wrażenie, że go przed Najwyższym .Trybunałem Narodo- raportu Komi.teto~ T~ech. 
kanclerz bardzo zainteresował się tym zagad- wyro w Gdańsku odsłaniają k.nlisy pucru !a sam stw1erdz1łem, ze ~d końra lutego co-
meniem, szczll9ólrue, gdy mu powiedziałem, że t t · W M' t ' dziennie przywozt slę bron i Elbląga do ko-
d! Ś przygo owywanego na renie . ias a prze-i sza:r Schu..,.~oib:el oraz, że 13 I 14 marca 

ugo ć granicy polsko-rumuń kiej jest sto- hitlerowców na wło nę 1939 r ~ł' 
l!Unkowo niewielka i że przy pomocy wspól- . • · . około 500 oficerów I podoficerów ze Wschod-
ne/ granicy polsko-węgierskie; przez Ruś pod-I Jak wyn.1k~ z do~ume~to.;;. ~aczerpn1ęt eh nich Prus rekognoskowało najpierw drogę z 
karpack. q stworzylibyśmy silniejszą barierę 

1 
i .rrancusk1~1 „Złote] Ks ęg1 , k:on~ul francu- Elbl.wa do Gtlańska, a pot m ewentualne po-

pr:lecrn·ko Ro:sjl. skl ~ Gdansku de la To~rnPlle pisał w ra- la bitwy". 
. . . . porcie do francuskiego ministra spraw zagra- ,,Właśnde w tym czasłe czlol)Jt.kowle lokal-

~a. 7-a_ipylame Hit~era'. jakie kr.ókt rzqd poi· nicznych w dniu 5 kwietnia 193!1 r.: ,,Wysoki nych sił zbrojnych. inieclerpllwienl próinym 
g .1 ~amiP~a .przed ięwr.iąć w związk.~ ze ~wy~ Komisarz Ligi Narodów w drodze z Genewy ociekiwaniem, p~hmowłl wywOłać pucz. 
m1 ?.<lda.ni~nu wobec Czecho~low~c11, L111"J.: t przerwał w dniach 12 i 13 marca swą podrńi Mhł on nastąpić o 12-el w południe dnia 29 
orlpow. edz1al: "'~ tym P_Unkc1e me cofnęliby- w RerlinH'. Wbrew !;wem11 oczekiwaniu nie marca. Poprzedzaiące1 nocy o teJ samej go
Amy ~ę p~zed. uzyc1em 1uJr,, gdyby na.szych in- 10. ta.I on pnyjęty przez Rlbberilropa. ale jego dzinie pneprowadzon0 próbę, w czcłSie które! 
terPsow ni.eo ~względ~iono . . ·DSoht~rf 11r1yjarielp / Wl1helr.JSlTa se radzili grunv SA f SS pozorowały zajecie budynków 

Hitler osw1adczył, ze po pr1yłączeruu Sude- mu ,,zalnymar sii: \\ \Volnym Mie8cle t •1 o publicznych. Miał one nadzieję zaskoczyć 
t6.vr n;e udzieli gwar.ancji Czecbo-;łowaq.'1 - na hardw królkl rzas, 11by uni 1mąć nuate-1 Rzeszę i Polskę w drodze faktu dokonanego I 
pod pornrem, 'ŻP może 1o U<'zynić tylko w tym nla ~ię na jak najhardziej poważn~ przV'kro- ogłosić bez źi!Mych dalszych incydentów 
wyn1<lk11, gdyby takich gwarnncyj udz11>lily ści''. Olalego tei p. Burckhardt, powródw- przylączenle Gdańska do Rzeszy. 
c:t.IJH'4WWW WPłWWWUWWW& J l Fi 41!' W s1„:cu:::sa:JE9. b.O~& 

76 dziś rano przyprowadzili do naszego ha 

I 

Odpowiadając w ten sposób ::=ro:.iża I rać na mędrca, ale ten pokazał im o
Nasredin nie obawiał się, że go posądzą czami, że .Przeciwnik jest zbyt niebez
o nieuctwo, gdyż doskonale wiedział, pieczny,.aby walczyć z nim otwarcie. 

że w podobnych Wypadkach zwyciQża Wszystko to oczywiście nie uszło u
ten, kto ma obrotniejszy język, a ;Jod wagi Chodży Nasredina. „Zaczekajcie·' 
tym względem mało kto mógł się rów- myślał sobie. - Jeszcze mnie pozna-
aać z Chodżą Nasredinem. cie. 

Stał, oczekując odpowiedzi mędrca i Emir pogrążył się w głębokim rozmy-
szyku]ąc się do podjęcia dyskusji. Ale ślaniu. Nikt nie poruszał się z 'Jbawy 
mędrzec nie przyjął wezwania. Przemil przeszkodzenia mu. 
czał więc, chociaż mocno podej~zew;:ił - Jeżeli wszystkie gwiazdy są pra
Chodżę Nasredina o nieuctwo i oszu- widłowo przez ciebie nazwane i ozna
stwo, ale podejrzenie nie jest jeszcze czone, Hussein Husslija, - powie•jz;ał 
pewnością, można się też i omylić. Na- emir. - wtedy rzeczyw;ście twoi.:i hter 
tomiast mędrzec znał dokładnie ~woją pretar~ jest słuszna. Nie możemv icd
zupełną lgnorancię, toteż nie odważył nak zrozumieć, skąd do l"""~"'l"JO haro
się kontynuować sporu. W ten sposrb skopu trafiły dwie gwiazdy ·Asz - Szara
próba poniżenia mędrca wywobł3 prze tan, które oznaczają rogi? Rzeczywiście 
ciwnv skutek. Dworzanie zaczęli szom- zdążyłeś w pon~, Husseln Husslija, gdyż 

• 

remu jedną dziewczynę„. . 
Chodża Nasredin w udanym przera.Ze 

nlu zamachał rękoma. 
- Usuń Ją ze swych myśli, najjaśniej

szy emirze. usuń ją! krzyczał, jaK 
gdy.by zapomniał, że do emira n:e wol
no zwracać się wprost, a tylko pośred
nio w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 
dnak, że tego rodzaju naruszenie ety
kirty, wywołane jak gdyby silnym wzr'J 
szeniem duchowym, soowodowanym 
niepokojem o życie emira i oddaniem 
mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
w poczet winy, ale przeciwnie, świad
czyć będzie o szc78rości uczuć, i jesz
cze bardziej podniesie go w oczach 
emira. 

Tak prosił i błagał emira, by nie zbli
żał się do dziewczyny, ażeby on Husse 
in Husslija nie musiał wkładać czarnych 
szat żałoby, że emir nawet się wnuszył. 

- Uspokój się, uspokój się Hussein 
1-'.usslija. Nie jesteśmy wrogiem nasze
go narodu, ażeby osieroc:ć go i pogrą
żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że peł
ni troski o nasze droaoc rne życie nie 
b~d.i:iemy wchodzić do tej d1iewczyny i 
w ogóle nie będz;emy wchodzić do ha· 
r · 11U, tak dłuao, póki qwiazdv nie zmie 

go szkolenia m.ariksi&tO'WSkiego. 
Tow. Warda - stary dz.iałacz PPS, robot

nilk fa.bry.ki „Horak" domaga ~ię, by już usu· 
wana :r ruchu robotniczego pracwicowych 
szkodników i by podczas zbliżających się wy
borów do władz partyjnych nie wybierano 
wrogów jedności organicznej. Przema.wiają iko· 
lej;no towanys.ze: Balcerski (PPR), Augu3ty· 
nirtk (PPS), Jabłoński (ZWM), Polek (OMTUR) 
którzy gorąco witają uchwały wspólnego po· 
siedzenia KCPPR i CKW PPS. 

Ze szczególnym a;plauzem 1S1pOtyka eala 
prz.emówienie 70-fotniego robociarza tow. Rą
czki (PPR), który stwierdza na podstawie swo 
jej własnej działalności w ruchu robotniczvm, 
iii: jedność organiczna fest od dawna marze· 
niem proletariatu polskiego. Ze wnu-szeniern 
słuchają zebrani słów tego weterana o przy
siędze, jdką składali robociarze na pogrzebie 
Okrzei, i W6'Pomnień jeqo rozmów z Feaiksem 
Perlem i Różą Luksemburg. Bunliwymi oklas· 
kami pokrywają -zebrani rvmowane wezwanie 
tow. Rączki do z.jednoczenia. 

Z kolei przemawia t<JlW. Sołtan, który stwler 
dza, że walka z prawicą jest jednocześnie wal 
ką z wypananiem rewolucy:inych tradycji pro 
letariatu pols.kiJ!!9o. 

Tow. Kaczmarek (PPR) domaga się uakty'tf 
niPnia komitetów wspólipre.cy. 

Po zakończeniu dyskusji tow. Hyra zgła
sza rezolucję, pnyjętą Jednogłośnie, lctórą 
podajemy na 1-ej stro.nie. 

Z tY6iąca piersi wyrywa się śpiew ,.Między 
narodówki" i „Czerwonego Sztandaru". Zebra· 
nie skończone. Towarzy-sLe rozchodzą się i po· 
wtarzają: „Zrobili.śmy nowy olbrz)"flli krok na 
przód. Idziemy ku jedinoścJ organiczne/ PPR 
i PPS. Otworzyło to nam drogę do socjalizmu." 

nią swojego układu, o czym ty nas za
wiadomisz w odpowiednim czasie. Po
dejdź bliżej. 

Przy tych słowach dał znak ~o)emu 
słudze trzymającemu „czilim", zaciągnał 
się i następnie własnoręcznie podał zło· 
ty ustnik przyjezdnemu mędrcowi, co by 
ło wielkim zaszczytem i łaską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął emirską łaskę, przy czym po ca
łym jego ciele przebiegł dreszcz. 

- Z zachwytu! - tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrości~. 

- Oznajrriiamy naszą łaskę i przychyl 
ność mędrcowi Husseinowi Hussliia -
powiedział emir - i mianujemy go gló 
wnym mędrcem naszego państwa, gdyż 
jego uczoność, jego rozum, zarówno jak 
i wielkie oddanie nam, godne są pow
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął WYP"Yt'tywać o zdro
wi~ kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
padki w drodze. Chodża Nasredin wy
kręcał się wszelkimi możliwjrmi sposoba 
mi. Wszystko już skończyło się szcz0śli
wie i emir zmęczony rozmową kazał so
bie przygotować łoże dla odpoczyn<u, 
gdy nagle przez otwarte okna dał się 
słyszeć hałas, głosy i czyjeś jęki. 

m. e. n.J 
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To I OUIO -,„Cichy'' rabal 

Znam obywClllela kupca, który w mieszkan.fu 
niczego sobie lo.rteplaroik posia.d<t. 

Nlen1lecld szaber UJ allanc•lch waąonach 

Berlin ośrodkiem szmuglu towarów i ludzi 
- PJ>u, Ilu - rze.klem kiedyś do n/oego z tiw. 

podziwem - Bechstein - piękna masiyna. 
Znaczy się szanow.na małżonka, albo kochane 

Amerykallska propaganda robi ,,z Igły widły•• · 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego~') 

dzieci bez trudności zapotrzebowanie muzycz· Dla zrozumienia wydarzeń, których terenem stał &ię ostatnio Berii'It, należy przede 
Ile mogq na nim uskuteczni<lć.:. wsiystkim apojrzeć na mQlpę nowych Niemiec, podzielonych n<i 4 strefy i 4 okupacje. Zo· 

- Nic -podobnego - µrzerwał kupiec. - A· baczymy wówc.za„, że była stoliica TrzecJej Rzeszy mlefol się w głębi strefy radzfe>C/dej 
ku.rat dałbym starej albo bękartom tCl'kiego for i że, j<idąc z Berlina, trze.baby przebyć bl111 ko 300 km, aby Maleźć się w Helmsted~ M 
tepianu dotykać. To, panie, ozdoba mojego s-a· gra.nicy dwóch sąsiednich stref, t:m1eryka.Mklej i brytyjskiej. 
Jonu. Ml;;.• .„~ .... i;;;;wa.._..-.:=<r""~- ~--w:: Coe'Eltl'.&""' ,_...,..~'=~ '~........w-•----------· 

OczywMcJe, nie dla wszystkich ob. ob. kup· BERLIN - w kwietniu. Cd!ły 0<b61.!:ar 6Woich 5tref. 
c-Ow fortepiom. to tylko ozdoba salonu, lecz w Wipraiw·diz.ie Berlin, jt!ko si.ed:ziilba SojUJS'L!lli~ Korzyistając ze swej e.ksterytorialnoścJ, An-
celach muzycznych starają się go wy]rnr.zystać. aej Rady K<m.troli, na mocy czt-erostrorunego glOtSa& i Pr.a,n,cuzi utwoT.zy!i w ~rli!U.'ie odn~b· 
Żeby, powledr;my córeczka „Wlazł kotek na układu zO<Sltał ipodzielony, podcrbni-e ja!k i Niem na dworce koo1lejorwe dla eiwe.go ruchu, zajęli 
płotek" albo „Czy pamięta.si tę noc w lako· cy na 4 odrębne sekito,ry, ekutikiem czeg<> O'bo•k równierż 01S>Oilme 110tn.i\Sika dla ·SIWO.ich samolO't6'w: 
panem" mogła jednym palcem na nim wyegze· g.arni.zonu radziec:kiego &taJ.llęły w tym mieśele Ameryłkan.loe mają oJbnzymi Tllllll!Pelho.f, Am.gili· 
kwować. Bo przecież tata sam na krzyżykach rówmez gami~y ameTykański.. ai~el&k.i i cy :zaś - lo·t!nilllko Gafo.w. Przez dłiuqi czat.; 
J bemolach się nie rozumie, ale za to pojęcie franc'!sik'., ale JU~ od rogatelk ;1111ejs'k:iich, na ruch 'J'Qciągóiw z Berlina ma Zachód za mikzą
„tonu", owszem, poslad.a. Zwłaszcro - w han· WS>C.hod 1 na z.achad, na południe i M północ Cl\ 2godą Rosjan odbywał się pri7..ez t-eren ich 
dlu. ro.zpościera się strefa radziecka, podlegająca &trefy, a pociąW „Alll-ed Forces" - w-0jlś ar-

0!. np. nle tale dawno poszliśmy 1 red<ikc/i I wyłąCIJni-e kontroli wojsk radzieok:lch, podOib· afeinckkh ni~ podlegały iadnej kOl.lltro.U, prriy· 
pewne :Zakupy poczynić. Wzięmmy 1 sobą nie jak AmeryJcamie cr.y Anglicy ik:on~ro-tują pmrzcza-no bowiem, że pociągami tymi ~dżq 
wspólpraoownk:z.kę naszej adrnlnistracfi, która, 111· 111p1w 1 1"1.11•1• 1"1·;1111 I' 11 t 1 1 t ' 111 11 'IFI ~ 1~rt111111n1:111nmm1n111n:1~1l!ł11 1n1111m1p1r.1111111111:~·111·mc1'!1::mH11111:11'~111•1111•11n1i;m~11:1nom111"Młl1~'1lllllllllll'ł1 
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ni~klsefę~~t~~ ~:::.ta;~atl;o;m~gód~ Tydz·1en' Z1111em Odzyskanych od 11-18 b m 
duzego 11klepu przy ul. PiotrkawskJe/. I . • • 

- Te 1 te bloki - orzekliśmy - podobają I U • • I. d • • • ' d • 
się nam ogromnie J pragniemy fe nooyć. Ile roczySIOSCl W O Z 1 I WOJeWO ZIW19 
płacjmy? W dn:lach od 11 - 18 bm. w oaJym lmijiu ł:.O<!zi o<ł'będzl-e się w niedzielę,. 18-qo bm. Na 

Ob. kupiec „iaśplewał" nam cenę, która nle obchodzony będzie Tydzień Ziem Odzyska· wiecu w god.2ii.nach przedpołudnilOwych w Pax· 
znalazła UZ'ncmła u nc.sze/ pracowniczki adml· ' nych. W ł.o.dz.i uroC'Z.ystośd te roetan~ zorga.- ku HeleJ10Wsk.im przemawiać będzie gen. Za· 
nlstracyjnej. 'llb:-0w1me &taTaniem Zarządu Obwodu Polski.&- wadr.ki. W wiecu ze W7Jglądu n.a jeg<l &pe-

- Co takiego' - powled:ciala. - Nie, nle go Związku Zachodniego. cj.alnle urocz;)"Sty <:haTakter wcimie udzi<IJ całe 
ma tak dobrze: musi być rabcrt. W ieczorem, dnia 10 bm. o godrz. 18-ej uli· społeaeń-slwo łódzkie, a iprzede WlSl'l;y-sitlc:im 

Właśn.Je w sprawie tego rabatu pode-szfo do cami miasta od Placu Nieipodległo·śd do Placu oziganl:i:acje młodzieioiwe. Teqo sameg<i dnia 
właściciela sklepu. Zaczęli szeptać, po ceym Zwydęstwa przejdzie <:a{Ps.trzY'k, w lk·tórym we w parku Helen<rW'&ki:m un:ądzone zO&tan.q ~m
nc.s.za kocha.na ,,lldministracyjna" wróciła do zm4 udział organizacje 9POłeane, po'lityc.zne, pr-erzy s.por.towe. 
n<M I o§wiadczyla ze śmiechem: WojsJ.co Pols.kie i o.rgamizacje młodzieżuwe. Na Przez cały tydzień we wsZ)'ISiJkkh większych 
~Te-n _fac~~ to f<ikiS dziwak. Z~proponował mi Placu Wo-lnoś~ d.o uczestniików poch<><ł~ wy- z.aikładach ipracy Polski Zwieµ& Za..chOOini or

Jakzś „cichy rabat. Zupełnie rue rozumiem, o głosi prz~mówien~.e czfo.nek Za_i;ządu Głowne- g.am.izowa.ć będzie imprezy i prelakcje połą
co mu chodzl... go PoJ<SJnego Zw1ąz.ku Za~hodmego, ob. mgr crone z wyświetlaniem filmów o nas'ly<:h Zie-

My za to dobrze zrozumieliśmy. Zrozumieli· Prz.e-slillyck'i. miach Odzyskanych. 
Amy, że ów kupiec to „muzyk", który chciial W n;OO.zielę, dn~a 11 kwietni.a o g<>d'Z. 10.3-0 
„zasrać" na u~zciwcśoi na.siej współpracow· rawl w 5ali CRDK przy ul. PiotrkoWSlkiej 243 Na terenie województwa łódzkiego we w-s.zy
nJcz.ki. Bardzo był :lldziwl-Ony, te mu się to nie na&tąpi i:nau911ra.cja Tygodrua Ziem Zachod- słlkkh powiatach a.keja Tygodnia Zi.em Odzy· 
udało. Na pewM doszedł do wnloslru, że dziew nkh. Część aata<lemia poświęco«ta będ-z.i-e pa· skanych odbędzi~ się przy udzf.al-e Zwią7Jku 
c.zyna „słuchu" nie ma. No, bo jakże można\ mięci generała Waltera-Karola ~wforczewskie- Samo,p<>mocy ChłoP"51kiej. 
nie chwytać „cichego" rabatu, Jc;tóry - w go, lct6ry dowodził 11.l'Ill.!.ą, wała.~ nad OdTą Na pocuitku TygodiiJa Zie<m Odzyslt"-.Oych. 
przeciwstawienkl do „glośne.g<1" posl-0.da. tak i Nlss.ą o nawe ziemie z.achodnie. i na końcu - odbędą się 'Zlbiór.kl ulia.ne, któ· 
piękny dźwięk ... łapówki. E. Tam. Zamb..ięc!e Tygodnia Z:iem Zad1odnicll w re zai;i.lą ~ll'ldusz PZZ. (m. z.) 
ww ....... ~._..~~~ ........... .._,.,.,.,....._.. ...... ~.._,... .......... ~~""91" .............. ~..._...'W" .... ......,,_~.....,.........""'9"" ...... ....,....,,...._....._....._,.....,.~ ............. ~ 

Kogo powoła do swe· Rady załoga „ li 
Oddział 11-gi PZPB Nr 9 w obliczu wyborów 

ny, inteligentny, baTdti.o powamie zaetanavr\.;o_ I 

się nad swoimi przyisrzłymi obowią'ZiklłJID.i gdy
by zost.a!ł wyi!łrany do Rady. O<'!'Zywiśde, że 
obchod'Zi\ go przede wszystikim l!JPN>WY młodzie 
ż~. Pru.ecIBtaiwiciel młOOzieży w Radtie 
miałby oczywj·śd~ wa~e ooowią7lkl do speł· 
illien.ia, ja!lc np. dopl1nować, by młod2i dobrze 
1 nybiko zdoibywali ba!l.itiika,cjoe zawo<l.oiwe i 
w ten sposób podnieśli swe .za.r<>bki. Trzeba 
usprawnić pracę w śwfotlicy, pos~ć „na n<>· 
gi" sport i zorganMiować jej :tycJe kulturalne, 
w peilnJ tego słowa, znaczeoniu. 

wytąor.nie Ameirykainie, Anglicy i PranoC'llzi. 
Okazało &ię jednak, że z u<lzieloinych ulata 

wień, b-ez wie<l:zy R09jMl, a z.aipew.n.e ( wbreiw 
kh wo.ii, lwrqstają r6v.rnież Nie<rncy. Pierws.z~ 
próby w tym lrde.run:iku pocrzyniH Anqlicy, gdyii: 
wapiy 21 Niemeami doczepi.ad.i do brytyj&kich 
,pociągów w0:}slmwych, ~raqmąc w ten łatwy 
fll?O<Sób, bez przą>i'Saru!j koin.troli sunug.Jować 
pouzebnych 810bJe Niemców n.a Zachód. Bar· 
dzo &luBZnH! w<la.ł.a się w to r.adz.i<ec'k.<a straż 
gramicr.i!la: tr2yilc•roitni-e odczepiano 111.a stacji 
gr<Lnicroej w~ony ~ Niem<:ami, przepUJS(,tCZJ(l
jąc An.9lllk6<W bez przeiszkó<l da.lej ! trzy W.'ZY 
ipodnOS"Lon<> w t-ej spre.wi~ wielik.i g.wał;t w ;pra
sie ini-emi-ock'iej, wychodząoej ipo<l ikontrolą 
Angl06asów, at wr-eszci.e ,,pirzypomn.ia.ru:> 50-

bi~", ie Niemcy chcąc podróżOIW~ć pm.ez stre· 
fę ra<l:r:i&;K;ą, powi;nru 1>05iada-c': !pec}aln.e do
kumenty, wystawiane iprzez włe>d-ze r.adzteckie 
·w·zględnie Ul ich zgodą. 

C-zy poocilł!;f brytyjMci mo2.e służyć za para· 
wa.n. <lila Ni.emców, pra9nących z wiadomych 
im wzqlęd.ów u.ni.knąć ra.d.'ziecld-ej koct.mli1 
N.wret ee.mi An.gili-cy pow.i.e.dtz.i,eli WÓW1C7ia<S 
,,llli.e" i w.aig0111y nielJlliedk!i-e vr bry;tyjeik:kh po· 
ciągach l!lka6owaino. Wb-Oitce jed!nak pot~ 
rozipo-cząl się iu:mugiel J..rmego rodiaJu, juz 
łtlldniejszy do eikorutrolorwft!l.i.a: w mi.arę rn~
woju Bi:zonli nowoupfoozm.J nJeunleccy dyglll· 
tarze :zac'Lęli p<>dróżow.ał w sleeipilng.ach 'bry· 
tyjwch l ame-ry.kań~ich, licz.ąc wld<><=de M 
to, że w eksterytorialnym po.clą-gu.. iktóry je
drLie pod własną ochr01D4 woje.kow\, lrlkt nie 
zażąda oo nich oka:uni<a pr.~tkJ n<1 prre
jazd prz~ strefę rodzieckq. Dygnit~& ci Ó4r• 
da:o ~ chwalilli podróże 'komfo.clorwymi w& 
gon-ami „Mitropy", w te:n sam ~ podró· 
żoiwali zres.~tq i „za cz.asów Hitieira., gd~ l 
wtedy byli „n,a urzędzie". 

„Allied For.ces" traJll!!{P<>rtoiwały rresrrtą nie 
tylko żywy, ale i mru"twy iJ?Werit<Irz niemiecki: 
f.aikty demontażu urządzeń Jabryomych w za
chodnich 6eoktorach Berli·M bez izgody d bez 
wiedzy K<>menda'llitury Sojiuszruc:zej b~y w <>· 
stat'llich miesiącach 'l.eni<aJtem .rozmów po ka
wiarniach. W'ied!Ziim<> do:\claidtnie, ktmfl famy 
tra;nsporboiwe zajimu}ą s.ię wywó.z.k.ą i'IllW-ł!nta
rza., Iniwe.ntarz' te:n kie.r-0-w-allly był n& dwoil'Ca 
w zachO<l.n-ic.h 6elc.tore.ch Berlina., a &tamtąd je
chał d.ade j w wa.gon&'.:h z Mą>:i&em „AlUed Po:r
oes" w kierunku na Helllh!t-adt, na Fronkfu.rt, 
na Norymbergę. Berlińczycy wymi.elnLali do
kła<lillie i·lość wagonów, które codwtennl~ o· 
p-uszoały Berliin 'Z ma1jąi9dem pr~ębiomitw, 

I które, przenc~iząc s.i·ę na Zochód, pozostawiały 
cLla :iamydJenia ooezu część swoicll biur w Ber· 
li·nie. 

Jetż~J u·pr.zyl-0mnimy sobie, że wsaystko to, 
a wiąc cud.wrr.i-em.cy, j.aik Włos\, Hiszą>an.i-e, Ho, 
loo<lrzy, Ni-emcy o prresa:lo.śd ni.e.wyirainej, a 
wreszcie i beriińsikie. obraibiał'kl toczyła Sił 
na a/lanek.ich kołach pneiZ strefę radzieakq bez 
wiedzy lub bea zgody gospodarzy terenu, to 
sitaini~ .się ja.,;.ne, 'he kontrola mu.siała się wresz 
cie rozpociqć, ko.nl1rol-O., k1tóra n.ie ikwe.s1\:'i..ono· 
wwla z.r-e<Sztą prawa Amerykan, Anglików i 
Francu.:zów d<> 6WO·bodnego prz-ej'IJOO,u iko.Jeją 
lub samocl!odami z Ber.Ima do 1S1Woich stref. 

low. Z.ajdler Czesław 

Młodą, ac.z prz·ez 11·!.arych wysu.niętą kan.dy· 
datiką jesit tow. Ja.n.J.n{l Zawieje. Wrz..ed<mia.r· 
ka, przodownica pra.<:y, mądra, zdolna I uczci· 
wa interesuj-e się oina żywo sprawami swej 
fa.bryki i 6/Wych w.s,póltowaTzyiszy pracy. Wy· 

tow. u3 Józef iPełn ialaby o,na na pe'Willo z całym oddanieom o-
bowiązki radnej. Prócz niej wysunęli ro.warzy· 

tow. Zawieja Janina 

„Gentlemen agreement" nie '.W<Sticlo naruiszo· 
·1e, natomi.a-st poważnie ogra.niaony zos-tal nie
legalny szaber z Ber/iJ1J(], a pasażerowie na.ro· 

ob. Jez ie rski Ed:1zw ia d-O<Wośd niemioc.kiej - sikieroiwani do niemiec 
kicll pociągów międzystrefowych, iklóre podle
gają jui ścisłej i wspólnej lwntro/J. j k k d d ó sze wca.Ie p<>ka~n.ą grupę kobiecych kandyda· ku" daleiko od tramwaju. Czy ·nle moina by 

- S~araliśmy się wy&unąć a. 0 an Y <il w tek. a więc pormagac zki tow. tow. Kozikowską. jaikoś za la twić, byśmy nie musieli talk da.Jeoco 
do Rady przede ws.zySthkim robo•łlnilk6w - oipo· K . i R tk k . . . ml d J chodzić? Nasza firma n!e może nawet wszy<>t· wiada sekretarka. fabryan""O kola PPR, tow. u1awę .u ows ·ą, rowmez o e, -ecz 
Łowicka. '""" szczere i oddane s1prawie robotniczej. Dobra· ki<:h wrzecion u.rucl1omić, bo ni•kt do nas nie 

Trudno nie pn%MĆ racji 6yimp.atycmej se- ne on·e zos·tały, celowo i z rozmysłem. gdy ja· chce przyjść, 
k t d . . _ _, . k , ~· ;, ko zatrudnione ~.a rótnych salach mogłyby re- Jeżeli do wymiooione.j powyżej ga.rstki ka.n· re a.r<:e - osw1ocw.cz.enie wy· a za.o prz~1e~, . · . ł e.k ' d „ t · d . ..i • • k t J( ól . t I'· - zd d . '··- „ el t 0 p.reV-!'11.towac w Ra,chte o,go pomagac11 . y<.1a ow ouamy 3ei;z,cze n.a?JW1J5. o ow. r e-
zboe ,J'' ·1UJ ecy. owachna "'. 1ćę..,,.Ra~o,dsc ei~eng u rhu- I Trzy przą.dki ka:ndydatki tow . . tow. CiMiei· wieckfego, elektromontera, który, jako facho-

vio1czego moze u ram ę Oo mec k . / 1 'ed ·-•· · l · d i. ! t d · h dó · 
t ·-'· d i.. • k' . t d f ska, Orłows a i Ma o epsza, w1 zą, J<l!ll. w1-e · wiec o ... ona u praw z.1wyc cu w 1 zao· 
.,..._ ovra:e nam :zmane·go, JB im ]es o erwa· I k' d . t · d ł "' d u · d ·1 r· - · 1 teik t · -·• t h . . _, . . ł . f „ . z n· u 1 1e za am;a s 01ą prze przysz ą .«.a ą. waza· szczę 7.1 1rm1e W1e e . se yis1ęcy ,,.o yc , nie i;1ę ou Z}'1C'la u. ogi a·ua:ycz.neJ. e ie · . b " b ł k · · __ , · · · k · · I · k · ·•- ł t h t - R-..1„ t ru·e I 3ą one, że tme a„y yo on1ecz111e "-<Uozyc z.as 3a. o peperow1€<: 1 cz owie· uczciwy, szc.ze 
iDJi&nę a ego g.rzec u UiS ępuią.ca <f>U...., o '· . k' l - ł i . dd kl b t . . łu. l b. uJ . d . tpli . . wars:rtat ... ra.W1ec 1, p,ra mę, oraa a nię. rze o any asie ro o mczeJ zas zy so 1e. 

ega za n_eJ wą woso. „ To nie są nec.zy niemożliwe, twiel'd.zą ()<{le. na ogólne po·ważani e i zaufanie swej załog·i, 
- Z taJnm systi;me~ „lwmot~rstwa trzeba w !nych fi.rmach już to jest, więc czemu my to łatwo dojść do wnioS'ku, że u Tietzena wy· 

ru na zaw5 ze sikonczyc - mówi kandydat do mamy być gorsze? Niewiasty zastanarw i ają się stawiono na H.śde kandydatów s.zereg Jud?ii, 
nowej Ra?y stola;z.. tow, Za!dler - dl.a rad- pon11dto nad jeszcze jedną bardzo poważną bo- iktórzy rzeczywiście nie zawiedliby nadzi ei 

Oto w ogólnym rzarysiie kltota rozdmuchane
go przez prallę amerykańską a:t do gran.ie hJ„ 
sterii zatargu, k:tó-ry, jaik: się zdaje, wbrew na.• 
dziejom kawia.rniamych entuzja~tów wojny „a· 
l<>mowej'', wstał już zażegnany. 

Ha.tła.i; ws.zczęty 'dookoła tej 6iP!•aJWY je$Ł tym 
ha.rdziej absurdalny, że najwi·~ uitru<lnienia 
trainzytowe wipmwad(l.j~i w swojej 6'treif:ie W'la· 
śnie Amerykanie, za.ś An.głicy bar.dzo rygory· 
stycznie usuwają ze swoich po.ciągów n-a tra
sie brytyjskiej wszystkich tych pa.sarżerów, 
nawet i umun<lurorwanych, którzy ni-e będą 
mogli okM.a.ć angiel-skkh ,,,pemnit6rw". 
Więc co jednym W<»lno, fo i'Thnym n ie? 
Dziwnie, zaiste, pojmowaina :za.sada &ojusz

nk'hej rów!llOfWagil :n.ego 'PO!W.~runo byc. wszystko Je~o • .czy zwraca lącr:lcą swej firmy. swojej załog.i, gdyby do Rady zostali wybrani. 
się ?0 mego zna1omy, pr:zyjacieil. czy o.b~y; Siedzimy tu jak na jakimś „wygwia:dów· H. W. Leopold MarsahtJik 
wspołtowa,rzysz party1111y, czy tez bezpa'!•tyiny -~------------------,_.,. _________ Dlllilll_ll!ll_U!ilamil!l!li•----------------••-• lub ozło,neJc innej partii. Rada rep.rezentuje o-
gół faibryczny j mu.si sZ>CrZ.erze i siprawiediliwie 
dbać o Interesy wszystkich. 

Tego samego ro.ani.a j'iSt tow. Lts, roboitnl<k
ślusarz, jedyny, do.brze pracujący jako czło· 
nek ustępu j ącej Rady. Tow. Lis jako ra.dny 
starał się , by w.szyt;!ko sziło dobrze i sprawie· 
dliwi·e. Do niego zwracali się o 'J)Qmoc i radę 
nie tylko roib0<tnicy warsztatów me<:han.icz
nych, lecz i z i.runych oddziałów i u niego z.naj 
dowali zawsze uozumienLe i szczerą chęć po· 
mocy. 

Tow. M ichalak je.st majs•trem, nie ma jednak 
żadnej ob a.wy, by choć na <:hwi ,Ję z a,pomniał 
o tym, co najważ.niejisze - o interei;a..ch klasy 
robotnkzej. Robo.tnicy z jego oddziału ni.e ma· 
ją aJlJi fart uchów, ani toTeh na o-dparłki. N i<: 
dz·iwnego, że tow. Michalak illlter·esuje się 
sprawami ty mi. podobnie, jaik i '51prawa.mi bez· 
pi ea..eństwa i h igieny pr-acy, o które to s.pra· 
wy n.ikt do1ąd z dawnej Rady nie dba. 

- Przys;zła Rada - mówi tow. Michalak -
mu<>·i energiczn ie zająć się tymi Stpra:wami, mu
si również pow;d:nie zatros'ZCZyć si ę o to, by 
poprawi ć fita'll zaopatrzenie technkznego. 

Ob. Edmund .lezierskl, choć młody, skoń· 
czył już swój „termi,n" stolat6kf, bystry, zdol· 

~; sięciu dni siedziby partyzantów, - pójdzie
cie pod sąd! 

- Wykryję ich siedzi~ panie obersturm
bahnfuhrerze! Przyrzekam to panu! - jesz
cze ciszej bFmiała odpowiedź Heinza. 

- Plany nowych szybów nafto,;vych rów
nież nie zostały jeszcze odszukane?! Musicie 
je wydostać za wszelką cenę! Nic mnie to 
nie obchodzi; jak to zrobicie, ale plany mu
szą być! 

- Odszukam i plany, panie obersturmbahn 
!uhrerze! - ledwie panując nad sobą wy

Gdy ws.iy~ey wyszli z pokoju, R1.1mmel kiw l zabito prawie na waszych oczach! Ale mało szeptał Heinz. 
nięciem głowy wskazał Heinzowi krzesło. tego! Zabito również Krauzego! A czy wy Rummel jeszcze długo wykrzykiwał po-

- Siadajcie, Heinz!! wiecie, kto to taki - Krause? Za niego jed- gróżki pod adresem zupełnie z:miatdżonego 
Heinz usiadł. Zewnętrzna grzeczność Rum- nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- Helnza. A kiedy się przekonał, że jego krzy

mla wskazywała na to, że zanosi się na po- mi~tajcief O ile nie znajdziecie morderców - ki wywarły pożądane wrażenie, r:z:ekł bardziej 
ważną burzę. Heinz, niestety, zbyt dobrze każę was rozstrzelać! już spokojnym tonem. 
znał swego szefa. Nie omylił się I tym ra- - Przyrzekam, że znajdę morderców. pa- - Mam wrażenie, iż na długo -zaparnięta-
zem. nie obersturmbahn1'urerze ! - głucho odpowie liście naszą dzisiejszą rozmowę! Po chwili 

- Jesteście kompletnym durniem, Heim.:! I dział blady Heinz. milczenia radca dodał. - Zdaje się, że chce-
- cały czerwony ze złości krzvczai Rummel, I -W tym zatraconym mieście nartyzanci cie coś powiedzieć'! 
waląc tłustymi pięściami w stół , - Okryliście czują się jak w domu. Daję wam dziesi~ć I - Mam spr&wę wyjątkowej wagi, ale z:u9 

hańbą mnie i cały nasz urząd! Pułkownika dni. Jeśli nie wykryjecie w ciągu tych dzie- pełnie poufną .• „ 



• 
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Drogi do jedno ' s ci " llfięcei łllliatla 
na ulicach Łodzi -

~alizacja uchwał Komitetów ~entralnych · PPR i PPS "":i Widok ten ra· 
) duje serca ło· 
·· d2ian. Lampa 

wieczorem roz
błyśnie i roz
proszy niemiłe, 
przygnębiając~ 
mroki ulicwe. 

W PZPB Nr 1 powstały już Komitet' W pótpracv 
· Okólnik KC PPR i CKW PPS z 24-go marca I rą wyraził tow. Kulesz.a (PPS): „do chwili po-1 zaś na następnym posiedzeniu ma rozpraco-
1948 roku poleca „reorganizację komitetów wstania Zjednoczonej Partii, schelblerowcy wać plan dalszej współpracy w dziedzinie 
1948 roku ooleca „reorganizację Komitetów I powinni przeszkolić całą dwu- I półtyslączną produkcyjnej. 
W · półpracy (szóstek międzypartyjnych) w ce- ma.sę członkowską obu partii", - Komitet Możemy więc z radością stwierdzić - na 
lu przekształcenia ich w operatywne org:m11 

1 
przyjał ~zereg uchwał, dotyczących wspólnych PZPB Nr 1, w największym skupisku robotn!-

Łódź otrzyma· 
ła wreszcie wię 
kszą j.Jość 200-
watowych żaró
wek, ::tóre są 
już zakładane i 
nieczynne do
tychcza6 lampy 
zapłoną mowu. 
o.; ta tnio na &ze. 
re.gu ulic :z.więk 

a rmonijnego współdziałania w dziedzinie roz I zebra.ń I Ich kalendarzyka, sprawy opieki nad czym Łodzi - rozpoczęły się przygotowania 
•rzygotowarua jedno~ci organicznej". w~półpracą obu organizacji młodzieżowych, do zjednoczenia polskiego ruchu robotnlczego 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 To nowe zadanie Komitetów WspółprRcy .,-
"!')brze zrozumieli towarzysze peperowcy l pe-1 ' o § o 

i sowcy z PZPB Nr 1. Przede wszystkim 
„nlenili sklad Komitetu Współpracy, usunęli 
Adamskiego, który choć piastuje funkcje se
J· :-etarza Dzielnicy PPS im. Norberta Barllc
J-' ?go calą swoją dotychczasową praktyczną 
c' dałalnoścłą wykazał jak obce mu są jedno
] i~ofrontowe dążenia i tradycje tow. Barlic
l iego. 

Nowy Komitet Współpracy składa się z 3-ch 
r-ronków PPR (tow. to.: Kaczmarek, Gaba· 
r~. Topolski) i 3-ch członków PPS, prawdzl
,. ·· eh jednolltofrontowców, szczerze pragną
c .=h jedności organicznej. Są nimi towarzy
r· · ; : Kul~, Folwarski I Kwieciński. Na 
r·~zym swoim posiedzeniu Komitet Współ
p;:acy ukonstytuował się w nowym składzie. 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak i PPR stwierdzili, że uchwały Komitetu 
Współpracy są obowiązujące dla obn Komite
t6w Fabrycznych. Uchwały te należy ocenić 
jako całkowicie słuszne i świadczące o do
brym zrozumieniu Instrukcji władz zwierzch
nich i o dalszym zrozumieniu nowego etapu, 
etapu organizacyjnego przygotowań jedności 
organicznej. 

z tego zrozumienia wynikła również uchwa
ła o wprowadzeniu ścisłej współpracy do naj
niższych ogniw organizacyjnych obu partii. 
Komitet Współpracy na tymże posiedzeniu 
ustalił sklad personalny oddziałowych Komi
tetów Współpracy - na terenie Nowej Tkal
ni, w Księżym Młynie, w oddziale „G'' 1 w 
wykończalni. 

, Komitet Współpracy stwłerdzn również, że 
uważ11. sit: za opiekuna I gospodarza wspól
neg0 kursu szkoleniowego, który zaczął już 
swoją pracę przy dutej stosunkowo frekwen
cji. Bardzo charakterystyczną i godną po
thw&ły jest przy tym ambicja komitetu, któ-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~ rrs~~.'.fl 
Krewki Ciach, pierzchliwa 
Anna i mściwy Tenentka 

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 
pod przewodn1ctwem sędziego Medyńsk~ego 
rozpatrywał jedną sprawę o pobicie I 2 spra
wy o kradzieże. 

Oskarżał prokurator Cybulskl 
W marcu 1946 roku Stanisław Oleśkiewicz, 

fołnierz W. P. będąc na urlopie odwiedził 
swoją narzeaoną w Głuchowie, powiat łódz
ki. W drodze powrotnej spotkał niejakiego 
Józefa Ciacha, który zagrodtzlł mu drogę i za· 
groził, że go pobije. Oleśkiewicz wydobył 
bagnet, a wówczas Ciach wyrwał kołek z pło· 
tu I uderzył Oleśkiewiczd w twarz, 

Wojskowa komisja lekarska stwierdziła u 
Oleśkiewicza rany tłuczone twamy, złamanie 
kości nosowej 1 szczęki górnej, co spowodo
wało trwałe zeszpecenie twarzy. 

Ciach przed Sądem przyznał się do winy. 
Sąd skazał go nd półtora roku więzienia. Na 
mocy amnestii kara ta ii.ostała mu darowana. 

• • 
* Anna Sobczyk zbiegła z domu rodńców w 

Łodzi i skrddła im 8 tys. zł. Poszukiwania Mi 
licji wykazały, że Sobczyk znajduje się w wię 
z1eniu w Wa.TSe1awie, aresztowana również za 
kradzlet. Wczoraj odpowiadała ona przed 
Sądem w Łodzi, który skazał ją na 1 rok 
więzienia, 

Józef Tenentka z mieszkania Reginy Wierz
bickiej skradł eegarek, futro, garnitur i inną 
garderobę, a ponadto około 4 tys. zł. gotów· 
ką. Został on zatrzymany w Pabi.micach n.a 
dworcu PKP. Prze<i sądem przy ał się do wi
ny i stwieTdził, że okradł Wierz cką z zemsty 
tt r;wolnlenle go i: pracy 1 za zerwanie z nim 
bllbzych stosunków. 
Sąd skazał Józefa Tenenłk.ę na 1 rok wię

sienld. 

K:ONPERENCJA REJONOWA ZNP W ŁODZI 
W dniu 7 kwietnla br. odbyła się w sali 

Domu Żołnierza przy ul. Daszyńskiego 34 w 
godzinach rannych konferencja rejonowa 
ZNP II Okręgu, skupiająca n&Uc."lycielstwo 
szkół podstawowych i średnich, poświęconą 
zagadnieniom pedagogice;no-ideowym. Wni
kliwy i obszerny referat na temat ,,W dąże
niu do wychowania nowego człowieka" wy
glosił nacz. Wydziału szkolnictwa średniego 
kol. dr Janusz Łopuski. 

Po referacie odbyła się rzee?:owa dyskusja , 
vr której przeanalizowano różne aspekty cie
kawych i aktnalnvrh zaqadnień cit.kolnictwa . 

t s.zono ilość czyn 
po ~ączq Chojnq z DliO§ en1 n~~:ki1a:~ietlle 

Czterdzieslotysl~czna rzes~a miee?'1kańców wą któr~ jest niemożliwa do przeprjowadzenia nid odczuwajit 
Chojen była dotychczas w kłopotltwej sy- w tej dz1e!n!cy z powodu biegnące tam linii · najbar<iziej do-
tuacji: linie tramwajowe dochodziły tylko do kolejowej. 

1 
; tkliwie pery· 

kolei, zaś całe osiedle po drugiej stronie to- Autobusy kursować _będą międ-zy Ch?Jnam ferie Ł 
0 

dz i. 
ru odcięte było od dogodniei·szei· komunika- a Placem Niepodleglosd. Przydałyby się one . , p . , __ 

· yf · 1 · rzy pow1ę""za· cji. W najbliższym czasie sytuacja zmieni się i innym, oddalonym od m1asta per enom, a e , ;ń • , ; ~ ;i, . li by U· 
na lepsze, gdyż do Łodzi prnybyć ma 6 przy- tymczasem zastosowane być mogą jedynie na .• „ • mu cz . 
dzielonych miastu autobusów szosonów. Za- Chojnach, posiadających gładką nawier~chnię ru<;=homionych lamp i ~eh po tr'Zeby meiwąt-
stąpią one doskonale komunikację tramwajo- jezdni phwie nie zo5tan11 pomm.ięte. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Poczt na kó 
Pery erie Łodzi otrzymają wyczekiwane udogodnienie 

. Ruchome Urzędy Pocztowe w autobusach 
Z dniem 1 marca została nareszcie rozwią- ;;ryt mało w stos,10ku do wiel. kości p..tneb . rozwiązać ten problem. 

zana sprawa doręczania przesyłek pocztowych Warszawa naprzvkład, mimo uJromu zn!~z- W 1946 roku powstał projekt uruchomie· 
ludności, zamieszkującej peryierie mtasta, Od czeń, posia<'!a w tej chwili 35 urzędów. Po- nla nowych urzędów na Stokach, Dołach, Ko
kilku tygodni śródmieście dwa razy dziennie, znań, liczący o 200.000 mieszkańców mniej, zinach, w Wiskitnie i w Łagiewnikach. Ostat· 
5 eaś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy- niż Łódź, ma ich 24. Nic więc dziwnego, że nio znów wyłoniła się konieczność założenia 
muje paczki, listy i przesyłki pieniężne. my z naszymi 17 pozostawaliśmy za bardzo 3-ch dodatkowych urzędów, które powstały 

w tyle. w Teofilowie, Kochanówku i na Cygance. Niezałatwiona dotychczas pozostawała 5J1rd 
wa założenia Urzędów Pocztowych, z których Odce:uwali to przede wszystkim mieszkańcy Jak wiele jednak spraw w Łodrti, 1 ta roz
ludność dalej położonych dzielnic mogła by Brusa, Stoków, Teofilowa, Cyganki, Dołów czy bijała się zawsze o tę samą przeszkodę. 
nadawać pocztę, a co najważniejsze, porozu- Marysina III-go, którym brak na miejscu ?d- O brak lokali. 
miewać się pnez telefon z śródmieściem lub dalonej o 7 km. poczty dokuczył nie mniej, Zarząd Miejski nie był w stanie oddać na 
resztą kraju. niż brak linii tramwajowej. potrzeby Poczty w tych najbardziej Eagęsz-

17 Urzędów Pocztowych w Łodzi - to było Dyrekcja poczty od dwóch lat starała się czonych dzielnicach Ło~i nawet 2-ch poko-
~ ~ jów. 

584 tys. mieszkańców w Łodzi 
Spadek liczby zgon6w - stały wzrost urodzeA 

Na dzień 1 mdroa. 1948 r. stam ludności w I W porÓ'Wll.Ml.liU z lutym za.maczył się w ma.r· 
Łodzi wyn-OSił 582,315 mien:kat!ców. W cl11gu cu lekki wzrost liczby u.rodzeń oraz pewien 
marca ludność miasld wzrosła o 1.921 osób. WZro6t liczby zgonów. 
W ten s: o.sób na dzień 1 k'Wi-etnia 1948 Łó<it Jeżeli je-dnaik 1egoroczne cyfry Mal'COWe po· 

p równamy z cyfr&D.i. za marzec 't roku ubiegłe-
osil\gnęla 584.236 mleezkartc6w. . g<>, to okaie się, że obecnie mamy zwiększony 

Urodzai\ iywych z-ameddoiwa.no w mleśole .,., przyroat natiur~ny t .n.lslk:~ stopę umi~MJności. 
marcu 1.335, Z9onów 569, przyro&t naturalny W~ przyrost natura.lny ludnoki świd<iczy 
wyno11Jl phu 76e 0116b, prryrrut na.pływowy o po-myślnym ltntaitowaniu eię aro&unków 
1.155 oa6b. d«m01Jra..f.iczm. ych. 

W PZPB w Rudzie PabianJckłej w tkal-1 W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krosien) Maria 
ni na 8 krosnach wysunął się na czoło Szumska osiągnęła 168 proc„ a Leokadia 
Józef Skiba (177.2 proc.). Marta Majer Bogacz 158 proc. We współzawodnictwie 
osiągnęła 176,3 proc. Franciszka Bik (6 zespołowym zespół Tomczaka (154,5 proc.), 
krosien) uzyskała 171,3 proc„ a Leon Wójt wyprzedził zespół Toslka (127,8 proc.). Ze
osiągnął 163 proc. W przędzalni (3 strony) spóf Człapińskiego osiągnął 14~ proc„ wy
wyróżniły się: Wanda Gościmlńska (162 przedzając zespół Banaszczyka (137,3 proc.). 
proc). i Jadwiga Siądala (160 proc.). W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych osiągnęła na 8 krosnach 172,2 proc. 
Karol Snlady (6 krosien) uzy~knł 174,9 
proc. Na „czwórkach'' uzyskała Stanisła
wa Bujnowicz 167,9 proc„ a Józefa Ba
rańska 164,2 proc. Stanisław Janeta osią
gnął 162,7 proc. W przędzalni odznaczyła 
się Waleria Nowicka (840 wrzecion -
149,4 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach'' 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju
rek (162,3 proc.), Marla Pyziak (159,8 proc.), 
Florentyna Wierszeń (157,2 proc.), Geno
wefa Korzeniowska (149,4 proc.) i Anna 
Ramus „143,4 proc.) . Stanisława Kocjasz 
(4 lcrosna) osiągnęła 156,5 proc. We współ
zawodnictwie zespołowym 2 • • Engla 
(129,1 proc.)), wyprzedził zespól Klblera 
(111,9 proc.). Zespół Stolarza Stefana osią
gnął 108,3 proc„ a zespół Stolarza Zygmun
ta 101,5 proc. W przędzalni WYJ"ó?.nlły się: 
Marla Dubfs (168 proc.) i Bronisława Swi
tonlak (167,7 proc.). 

W PZPB Nr ! w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Helena Olczyk (l41,3 proc.), 
genowch Smulik 1140,9 proc.), Janina Mu
·ha (140 proc.) I Genowefa Pawlak (139,7 
'1roc.). Józefa Cielniak (3 strony) osiągnęła 
'~4,7 proc„ a Genowefa Bartosik 143,5 
proc. W tkalni na 6 krosn•n'1 odznaczyły 
.ię : Maria Drelich (160,4 proc.), Maria Ska
·' ak (158,3 proc.) l Maria Borówka (156,1 
„oc.). Helena Płachta uzv~k„}n na 4 kro-

snach 178,3 proc„ a Halina Drużblńska 
15~.7 proc. 

matycznych) wyróżniły się: Eugenia Wal
czak (172 proc.) i Eugenia Filipiak (161 
proc.). 

W PZPB Nr 5 wysunęły się na czoło 
prządki: (4 strony) Helena Janiszewska (179 
proc.) i Janina Góralska (161 proc.). Ja
nina Dalewska (3 strony) osiągnęła 150 
proc„ a Teresa Stępińska 139 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyły się: Eugenia Brzózka (170,7 
proc.) i Stanisława Leszczyńska (169,8 
proc.). Prządka Apolonia Stanisławska 
osiągnęła na 3 stronach 162,2 proc„ a Ma
ria Woźniak 154,1 proc. 

W PZPB Nr 8 w pi;zędzalnl (4 strony) 
osiągnęła Maria Chojecka 175 proc„ a Ma
ria Pytlewska 160 proc. W tkalni na 4 
krosnach wyróżniły się: Janina Laskiewicz 
(164 proc.) I Kazimiera Sylwestrzak (172 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wysunęły się na cz.oło: Krystyna Ludwi
czak (159,8 proc.) l Krystyna Gryglelska 
(145,3 proc.). W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
, (163.2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
161,7 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Maria Stasiak (148,5 proc.) l Genowefa 
Stańczyk (146 proc.). Stefan Bienias osią
gnął 158 proc. 

W PZPB Nr 22 najlepsze rezultaty osią
gnęły: Maria Partyka 1 Helena Wlazła (4 
strony - po 153.1 proc.), oraz Helena Wal
czak t Leokadia Sobczyńska (3 strony -

Wobec tych trudności Dyrekcji Poczt uda
ło się wreszcie wpaść na szczęśliwy pomysł, 
praktykowany :zresztą od lat ~an!cą. 
Pomysłem tym jest przystosowanie nie czyn 

nych d-0tychczas 35-osobowych autobusów do 
potreeb poczty, Autobusy te z zużytymi już 
motorami, nie mogą przemierzać dużych od
ległości, nadają się za to doskonale do urzą· 
dzenia w nich Urzędu Pocztowego. Każdy 
autobus podzielony zostanie na dwie części: 
jedną zajmie przede.iał służbowy, drugą - po
czekalnia, gdzie nadawać się będzie Usty 
zwykłe i polecone, przekazy pieniężne, depe
sze i gd'rle, co najwatnlejsze, mieścić się bę
dzie telefon zarówno dla ?QEIIlÓw miejskich, 
jak I międzymiastowych. 

Jeden autobus objedzie w ciągu dnia trzy 
dzielnice miasta. W jednej czynny będzie od 
8 do 12, w drugiej od 12 do 3, w trzeciej od 
3 do 6. Poczta na kółkach czynna będzie co 
dzień oprócz niedziel 1 świąt i zacznie urzę
dowanie już w drugiej dekadzie bleżą.cego mle 
sią.ca. Na jesieni z powodu zimna, panują· 
cego w autobusach, poczta ruchoma przenie
sie się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
~l'llllli l 'i M l! U ''l:lmn1 :I :1Til'l::lilllll1"tl'lllJJ!'llll::r11 ar111 1J11ITllJl:'1:,l"ll l"l"U : I I 'l''ID 

Komenda Ruchu wzywa 
8 marca około godtziny 13.50 przed posesją 

na Kilińskiego 126 (między Stalina a Nawrot) 
wydarzył się wypadek potrącenia jadącego na 
stopniach tramwaju mężczyzny przez 11tojący 
samochód. Uderzony pociągnął za sobą innego 
mężczyznę i obdj wypadli na jE!lZdnlę, Przed 
przybyciem M. O. Pogotowie przewiozło obu 
poszkodowanych do szpitala. Mimo zaciągnię· 
tych informacji w Pogotowiu i w szpitalu na
zwisk żadnego .: tych mężczyzn nie ustalono. 
W związku z tym poszkodowani proszeni są 
o zgłoszenie się w Komendzie ruchu Komendy 
M. O. Żeromskiego 88 pok. 13 celem wyjeś· 
'nien .a olrol1czności, w jakich powstał wy
padek, 

16 marca około godtt. 14.50 przed posesją 
Nr 28 na ulicy Sienkiewicza przejechana zo
stała ' i pół letnia Janina Chłopaczko Klerow 
ca po spowodowaniu wypadku zatrEymał wóz 
1 e.i:b · al dzewczvakę wraz ze świadkiem Frm
clszką Zakrzewską, Wschodnia 57, celem prze 
wiezienia do szpitala Powstały po drodze de· 
fekt w samochodzie nie pozwolił mu dowieźć 
dziewczynki, która poje<:hała dorożką. Ze 
wstępnych dochodzeń wynikło, że kierowcą 
nie był winien wypadkowi. Proszony jest on 
jednak o zgłoszenie się do Komendy Ruchu 
Żeromskiego 88 pokój 13 celem potrzebnych 
wyjaśnień. 

ZEBRANIE PLENARNE WOJ. KOMITETU 
OBCHODU 1 MAJ A 

po 161.l proc.). 
poruszonych przez prelegenta •••••mmm11111&11•llllE•••••!Sml1E•• ••••••••••••••• 

Wojewódzki Komitet Obchodu Swięta 1-(JO 
Maja w Łodz.i zawiadamia, że w dniu 8 kwiet
nia br. o godz. 14 w małej Sali Konferencyj. 
nej Urzędu Wojewódzkiego, Ogrodowa 18, 
odbędzie slę Zebranie Plenarne Wojewódz.kle
go Komitetu Obchodu 1-go Maja, n.a które 
zaprasz~ się przedstawicieli organludi poJl
tycz.nycn, młodzieżowych, Związków Zawodo
wych, Samopomocy Chłopskiej, 'lrzedstatvicie-
11 łnstytucJ1 społecznych, gospodarczych I 
oświatowo-kulturalnych • 



Nr 96 Str I 

Z żqcia Partii I 
UW AGA, KOLEJ ARA! 

Dziś, dnia 8-go b. m. o god~. 1'7-teJ odbę
dzie się w lokalu dzielnicy Sródmiejsklej
Prawej (Gdańska '75) ogólne zebranie koje
;fa:rzy - peperowców całego węzła łódzkiego t 
Centrali Dyrekcy:fneJ. Obecnośc obowiązko
wa. 

Teatr „OSA''. Zachodnia 43 

Dziś o godzinie 19.30 premiera 
„W I OS EN NY I IE G" 

Dowcip polityczny -- satyra - humor 

Kaszę jęczmienną 65-proc„ kaszę ta

tarczaną, fasolę f płatki owsiane luzem 

SPRZEDAJE HURTOWO 

.l'.'Iag-azyn VI Powsz. Spółdz. Spożywców 
w Łodzi przy ul. Ogrodowej 74, tel. 
133-06. 2273-k 

~I~l:~nh~l~t!l!t1l 
Rozszerzenie opieki nad niemowlątami 

UWAGA, UWAGA, SEKRETARZE i SKARB
NICY KOl\IlTETOW FABRYCZNYCH i IN
STYTUC.TJ DZIELNICY SRóDMIEJSKA-LE
WA! 

Dziś, 8-go bm. o godz. 16,30 odbędzie się 

w lokalu dzielnicy (Południowa 11) odprawa 
sekretarzy i skarbników komitetów fabrycz
nych t instytucji. Stawiennictw~ obomąz
kowe. 

DZIS, 8.4 ODBĘDĄ SIĘ ZEBRANIA NAST. 
KÓŁ: 

DZIBLNICA GORNA 
PZPB Nr 1'7 (d. Stolarow) dnłówkDwl oraz, 

biuro o godz. 16-ej. PZPDz. Nr 5 (Sehieht) 
o godz. 16-tej. PWR o godz. 15,30. „Kowalski" 

· (papa) o godz. 14-tej. Terenowe (Kowalski) 
o godz. 18-tej. Terenowe (Karczewski) o godz. 
18-tej. Terenowe (Bernaciak) o godz. 18-tej. 

DZIELNICA G(')RNA-PRAWA 
Tele ·Radio o godz. 15,30. Centr. Prz~m. 

Chem. o godz. 16·tej. Biuro Sprzedaży Wyr. 
Gum. o go!U. 16-tej. 

GóRNA-LEWA 
Pol. Zjedn. Rymarskie o godz. 16-iej. „War

ta" (I godz. 13,30. Państw. Fabr. Igieł DzJew. 
o godz. 18-tej. Kolporterzy o godz. 18-tej. 
„Weight" o gołh. 15,30. PZPlV Nr 3 smiana I 
o godz. 14-teJ. 

ZEBRAJ\'TE SE RETARZY ODBĘDZIE SIĘ 
O GODZ. 1'7-tej. 
DZIELNICA RUDA 

PZPB "' R1tdde - biuro - o god!. 16-tej. 
PZPB w Rudzie - odfu:3al IIl ZJ!\.llna dzienmi. 
o godz. 16-tej. PZPB w Rudrlf! - W:vdz. Ru· 
chu i Gospoda.rcey n godz. 15,30. Hurt. Centr. 
Tekst. - Składn. Nr 16 o godz. 16-teJ, 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ODBĘDZIE 
SIĘ O GODZ. 15-tej. 

DZIELNICA WIDZEW 
„Kunert" o godz. 15-tej. 

WIMA - PZPB Nr . 5 
Chenticzny - remontow.r - o golh. 16-t~ 

Straż Przemysłowa, Poż" Obói!: prac:r o goc:h. 
16.30. Wlókniarnia o godz. 14-tej, 

DZIELNICA BAŁUTY 
XI Kom. MO o godz. U-tej. St(ll. Oar-Har

de o gDdz. 16-tej. Państw. Fabr. Nr 20 o godz. 
16-tej. ŁWEKD (koło Nr 4) o godz. 16-tej. 

DZIELJ\'ICA SRODMIESCIE 
Ośr. Kont. Nr 4 oddział „C" o godz. '13,30. 

Dyrekcja. Dziewiarska o godz. 1'7-tej. Dyr. 
Art. l Tkanin Techn. o godz. 16-tej. CT -
Dyrekcja - o godz. 16-tej. CT - Biuro Eks· 
portowe ~ o godz. 16-tej. Centr. Handl. 
Przem. Elektr. o godz. 15-tej. Centr. Zjedn. ! 
Sp. Przem. o godz. l&-tej. Nar. Bank Polsld 
o godz. 15,30. ZUS o godz. 15,30. Centr. Szko- I 
la. Zw. Za.w. o godzinie 16-ej. Centr. Szkoła 
PPR o godzinie 16-ej Poczta ł..ódź Il 
o godz. 15-tej. Bank Rolny o god'Z. 15-tej I 
F-ma Szarnik o godz. 15.30. ,.Społem" oddziai 
WL 1, o godz. 16,30. Woj. Zarząd Ucz~tn. i 
Walk Zbr. o god1l. 15-tej. 

DZIELNICA STAROMmJSKA 
„Lido'' kolo Nr 2 o godz. 15,30. PSS Nr ł o 

godz. 19-tej. PSS Nr '7 o godz. 16-tej. Ł. W 
E. K. D. - Brus o godz. 16-tej F-ma Gut
ma.n o godz. 13.30. PZPB Nr 2 - Centrala -
1t godz. 15,30. PZPB Nr 8 oddział I o godz. 
14-tej. Ter. przy dzielnicy o rodz. 18-tej. 

UWAGA, DZIESIĘTNICY! 
Dziś, dnia 8-go 'kwietnia. o godz. 11-tej od· 

bywa slP, zebranie dziesiętników dzielnicy Sta
romiejskie:! w lokalu pl'ZY ul. Nowomiejskiej 
Nr 6. Stawiennictwo obowiązkowe. 

W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10 W lo
kalu Zarządu Łód1Zkiego ZWM odoędzie się 
pierwsza Wojewódzka narada przodowmków 
Młodzieżowego \Vyścigu Pracy. W narad.zie 
weźmie udział ponad 300 osób z te1enu Łodzi 
1 woiewództwa Przedmiotem obrad będą prze 
de wszystk:m dotychczasowe i nowe [orrny 
oraz osiągn:ęcia Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy. 

• * 
W związku z ot'ganizowanym tradycyjnym 

wieczorkiem zwołuje się zebranie ?-1siystkich 
członków ZWM przy Zarządzie l\liejskim w 
dniu 8. 4. b. r„ t. j. we czwartek. 

Przypominamy o odbywającej się ponownie 
rejestracji wszystki,.ch członków koła tereno
wegc wyłącznie do dtiia 15. 4. b. r 

Przewodniczący ZWM 
przy Zarządzie Miejskim 

- piosenka - taniec, 
Ud.ział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow
ska, M. Łukjańska, B. Halmirska, St. 
Piasecka J. Darski, M. Dąbrowskl, 
Z. Łuczak, W. Zwoliński i duet Sutt. 
Konferansjer: A. Jaksztas. Przy piani- ""I 
nach: Z. Wiehler i W. Synder. Reży- O, 
seria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak, [::; 
Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140-09 N 

w godzini'lch 10-13 i od Hi. 

BIDRO BUDOWY 
ZAKŁADÓW WŁOKIENNICZYCH 

zakupi 
KOCIOŁ PAROWY 

2-płomienicowy o ciśn. rob. 6-3 a.tm. 
I pow. ognew. 10()-12~ m kw. 

Wyczerpujące oferty z opisem tech
nicznym, z rokiem budowy, należy skła- ~ 
dać w Biurze Zakładów Włókienni- gg 
czych w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr 47. ;:;.. 

,,OR I ENT·I N E11 

znany od 1910 roku, nlezawodn:v 
w użyciu 

ODSIWIACZ 

F-my „PERFUMERIE d'ORIENT" 

I. OSTROWSKA i S-ka 
N 

Łódź. ul. 11-go Listopada Nr 14 ~ 

7~r„f. w~zr,r!ziel Żądać wszędzie! ~ 

Miejska G~leria Sztuk Plastycznych 
Park Sienkiewicza. 

Wystawa. Sztukł Ludowej w Polace 
(rzeiba. malantwo, ~k&) 

otwarta w dni PQWSzednie w godzinach 
od 10-13 i od 15-18, w niedziele i 

święta: od godziny 10-18. 

MUZEA MIEJSKIE: 

Etnograficzne, Plac Wolności 14 
Prehistoryczne, Plac Wolności 14 
Przyrodnicze, Park Sienkiewicza 

otwarte w godtinach od 10-15 codzien~ 
nie, prócz poniedziałków i wielkich 

świąt. 2?83-g 

P~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr% 

Łódź, Żwirki 19 

zatrudnią natychmiast: 

1 KSIĘGOWEGO - księgowość finan
sowa 

1 KSIĘGOWEGO - k!ięgowość n;a
teriałowa 

Zgłoszenia osobiste względnie pisem
ne, składać do Wydziału Personalnego 
w godz. od 8-12. 2281-k 

Wyky1aUf•kowana 

BIURALISTKA 
ze znajomością maszynopisania. poszu
kiwana natychmiast. Oferty pod: „Wy
kwalifikowana'' - „Prasa'', Piotrkow
ska 55. 2296-b 

ŁODZKIE ZAKŁADY 

CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 

Łódź, ul. Kopernika Nr 60 

zaangażują 

RACHMISTRZA do Działu Pracy I Płacy 

Zgłoszenia kierować do Wydz. Perso-
nalnego w godz. o.d 8-15-ej 2276k 

Wyd.ział Opieki Społecznej wr.az 2. Wy?2liitr 
łern Zdrowia przystępuje do urud1om1en!!.a 
pr.zy staiej&h Opieki nad Ma1t.ką i Dziockiem 
a;gend. które m:eć: będą m za-danie- ru:e ty~o 
o.piekę zdrowotną nad dneckiem, ale i umoi:· 
liwfonde w razie po•tn.ehy Jmpin-a dlań mlek.a, 
ery le-kar-s:tw. Nowa ta forma opieki. n.°;<1- 11'.0-

worod.kiem wejdzie w życie w na1hld1zs-zych 
>tygQdniach. To roz&Ze.n:enie ·a!kcjd o·pie...ld ma 
na <:elu miniejr.i.z-e1111e śmi·ertemoŚici ni-etmo'W'Jąt 
i wpłynie ni.ewątpliWli . .e doda1lnio na po.p!la.W't 
konstytu<:1jli fizycznej dzieci. 

BAL WIOSENNY 
STUDENTOW POLITEC.Hl\'1Kt 

Repre.teiJ.tacyjny Bal w;osenny studentów 
Politeehniki odbędzie s:ę dnia 10 bm. o godzi
nie 22.00 w 1okalu C. S. PPR, Ai Kościuszki 
Nr 65. 

Udz'ał bfo.rą: Marta Mirska, Piasecka. Ju· 
lian Sztatler. Akompcmiament: Irena Alek
sandrow. Orkiestra Klubu Melomanów. Wstęp 
lł:a zaproszeniami, które można otrzymać w 
Bratniej Pomocy l'olitechnJd, ul. Gdańska 
Nr 155. 

KURS SZYBOWCOWY 
Liga Lotni.cza w Łod%;i w porozumlendu l! 

Komendą Wojewódzką. ,,Sł:użby P<>lsce" przyje 
muj~ z>apisy młod.zleiy p1'0l obojga na Teo.res 
tycmy Kul":'! Szybowcowy, który rO"LpOCZl!lie 
się dnia 12 kwietnia rb. Przewidzillł'le są: kur8 
ritlllly od godz. 9-11.30 i wlecz:01rowy o.d go. 
chiny 1g-2t.JO Kurs trwa dwa tyg<>dnie, wy· 
kłady odbywają się eotbie!llJllie. Opłata m 
km·s wraz z e<p.a.minem wyno.sf zl. 350. 

Zapisy przv jmuje i iniorm9.<!ji udziela Biu
ro Ligi Lotnlc1eJ. Łódź, ul. 6-go Sierpnia 1-3 
m. 9 n p. froot. telefon 112-40 w godo;. 9-t6. 

l Co usłyszyn1v prze? rad 'o ;:::================1 12.04 Dziennik południowy. 12.25 „Muzyka 
CE?li'TRALA GOSPODARCZA I ludowa", 12.50 (Ł) „10 minut melOdyJ wie· 

,,SOLIDARNOSC deńskich" (płyty). 13.00 D: c: „Muzyki ludo-
Łódź, Jaracza 6, tel. 181-16 wej". 13,20 Przerwa. 14.00 Recital fletowy: 

14.20 Muzyka. 1-4.30 .,Śpiewamy piosenki". 
zaangażuje 14:50 (Ł) , W stulecie zgonu Gaetano Doni-

WYKWALIFIKOWANĄ zetti'ego''. '15.10 (Ł) „Życie i llteratu-

sly...., BUCHALTERYJNĄ' 'ra", 15.20 {Ł) Wiadomości lokalne. 1.5.25 (L) 
""Ał l Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.20 „Nasze 

na 3 miesiące. 2277g . Uzdrowiska''. 16.25 Wywiad q; Dr. A. Lewa~ 1--------------------· kiem. dyr. Biblioteki Uniwersyteckiej w War-

i szawie. 16.35 Radiowy poradnik językowy. 

OGŁOSZEMIA o Ro BN E 16.50 Audycja oświatowa TUR-u, 17.00 K".1'!1• 
lt cert popularny. 1?.45 RUL - wykiad pt. 

„Stanisław Moniuszko". 18.00 „Dla każt:l~~o 

K S d • z bi d k t coś miłego". W przerwie ok. godziriy Hi M upno- rze Il. ago one o umen y ,,Salon literacki'' - o-powiadanie A. Vvilkoń-
CENTRALA ZBYTU HURTOWA sprzedaż ZGUBIONO legit. fa-1 sldego. 20.00 Dziennik. 20.30 „Haary Smith -

PORCELANY, FAJANSU i WYROBOW artykułów· kolonia!- bryczną. nr. 8083 Jaku odkrvwa Amerykę" wedlug K. Simonowa. 
SZKLAŃYCH nych M. Błachowiak bowski Stanisław. Pól I W przerwie I. ok. godziny 20:50 „Mie•oslaw-

w Łodzi, ul. Próchnika 5 Łódź, Piotrkowska Nr nocna 19. 229lg I ski - przeciwnik wojny ludowej". W przei-
ogłasza niniejszym 11. 2159k. ZGUBJONO odcinek I wie II. ok. god'Z'iny 21.30 „Z życia ł'ulgarii.". 

PRZETARG NIEOGRANICZONY MEBLE wszelkiego ro 22:30 Muzyka taneczna. 22.45 (Łl Koncert ':.y· 
wymeldowania i tym- czen". 22.58 (Ł) Omów.ien:e programu ioka;-

b ty b d 1 - budo ę • dzaju kupuje, sprzeda d 'd t · na ro o u ow ane: P•~e w „- czasowy owo ozsa- nego na J'titro. 2~.00 Ostatnie w:adomr..ści. 
I t j f . ~ d · L ie stolarnia Krasickie · · c· k , k' · w ~ 

P ę rowe 0 icyny W :uo ZI przy u · mosci ie ans leJ e 23.30 Zakończenie audyc]'i 1' Hymn. 
· h "k 5 go 3 przy Rzgowskiej roniki Lutomierska 

Proc m a · przystanek Piaseczna. 28_6. 2287g 1!1111m1111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111m 
Slepe kosztorysy i plany można obej- OGŁOSZENIE 

rzeć w Wydziale Administracyjn:nn KUPIMY wózek ręcz- SKRADZIONO kartę 
d · h k ł h Dyrekcja Powszechnych Domów Towaro· Centrali Zbytu, oferty zaś z napisem ny na woc ·o ac rozpoznawczą Haliny 

''
Oferta na pil'zebudowę oficyny", .na- ogumionych Centrala Toll!cr!· .. ·--'"!ctwo wych ogłasza: 

Handlow:;i. Przemysłu PRZETARG NIEOGRANICZONY 
leży składa(: do dnia 1'7. 4. rb. w Wydz. Elektrotechnicznego ~turalne Haliny Hau na dostarczenie i zmontowanie dźwigów: 
Administracyjnym, gdzie również dnia Piotrkowska 105 Refe- ke, książeczkę Ubez- 1) osobowego i towarowego w budynku 
17-go bm. nastąpi o godz. 11-tej ko- rat GosPQdarczy. pieczalni, i nakaz kwa P. D. T. w Katowicach przy ul: 3 Maja 11: 
misyjne otwarcie ofert. lo!<ale terunkowy Skrzetus- 2) osobowego w budynk11 P. D. T. w Sq:cze-

z.,.strzega się prawo dowolnego wy- kiego Eugeniusza, Al. dnie przy Al. Niepodległości 1. Bliższe in· 
b f t 1 dni ··-' . · POSZUKUJĘ pokoju formacje oraz podkładki przetargowe otrzy-

oru o eren a, wzg ę e uucewazruenia sublokatorski·e"'o nu·e- Kościuszki 28-11. . 'V ,.,_al B d 1 D ' k · ,.. · mac można w v vwi e u ow,anym yre • 
przetargu bez podania powodów i od- kr•ępuJ."Ce"O d~.~ oni'c' 2290g ·· p D T W · ul G bó .,. " „~ CJl . . • w arszaw1e, lca ,rzy w-

"==sz:k:o:d:o:w:a:n:i:a:. ========:22:82=-=k=~:.p:od:_.,:1_:7,:4-~0:8:._:o;:d:._:8-:_,:1~6. ZGUBIONO legityma- ska 2-4. gdzie też należy składać oferty w za„ cję szkolną na nazwis lakowanych kopertach z napisem „Gfe:r.til 
KURATORIUM @KRĘGU SZKOLNEGO ŁODZKIEGO 

zatrudni natychmiast: 

A. w Państwuwym Pogotowiu dl a Młedzieiy w Łodzi 
WYCHOWAWCĘ i WYCHOWAWCznnĘ 

B. w P"ństwowym Domu Dziecka: 

Warunki: 

1) w Porszewicach !rolo Kons.t antyn:iwa. 
WYCHOWAWCĘ t WYCB OWAWCZYNIĘ 

i) w Pławnie koło Radomska 
WYCHOWAWCĘ i WYCHOWAWCZYNIĘ 

Wy~ształcenie przynajmniej średnie, pożądane pedagogiczne.. 
Wynagrodzenie w zależności od kwalifikacji, od IX stopnia służ
bowego wzwyż plus dodatek nauczycielski. 

Mieszkanie dla samotnych, pełne utrzymanie, opał, światło, 
pranie. 

Podania wraz z odpisami świadectw i własnoręcznym życiory
sem należy kierować do Kuratori urn Okręgu Sżkolnego w Łodzi -
ul. Jaracza 11, Wydział VI. 

2275-k NACZELNIK WYDZIALU: (-) K. Krakowski 

IJH1aqa Rolnicg! 
Pierwszerzedną tanią PA S Z Ą dla trzody chlewnej jest 

HflłCZHA RJIBIA 
7.awiera białko, fosforany wapnia i sole mineralne, niezbędne 
dla inwentarza żywego, przede wszystkim dla tuczenia świń. 

1 kg skarmionej mączki rybiej, zawiera 500 gr białka 

SPRZEDAŻ HURTOWA CENTRAL A RYBNA 
w ŁODZI, uL NAFTOWA 1 2220-p 

ko Pawlak Bolesław, przetargowa na dtH>tarczenie i zmont~anię 
Nowopolska 21. 2289g dźwigów : : . ," do godziny 10 d0 dnia 
ZGlIBIO:SO legityma- 19 kwietnia 1948 r. 
c.ię partyjną PPR Nr Do oferty należy dolączyć kwit na wpłaco-
32930 na nazwisko J. ne wadium w wysokości 2 proc. olernwanei 
Jóźwiak. 2272g sumy na konto P. D. T. Nr 1500 w Bę.nku Go-

spodarstwa Krajowego w Warsz.avde. 
ZGUBIONO kartki ży l Ponadto należy przedstawić wyciąg reje· 
wnościowe za m-ce li stru handlowego, odpis !karty re1estracyjnej 
stopad, g1·udzień 47 r. Firmy oraz referencje instytucji. dla których 
styczeń, luty, marzec Firma wykonała roboty w ostatnich czar.ach. 
i l;;:.w~ecień na nazwi- Otwarc'.ę ofert przetargowych nastąpi w 

dniu 19 kwietnia l 948 r. o c;rod.zin:e l 1. Ter
sko Rutkowska Włady mln wykonania i dostarczania dźwigów wi-
sława. 2295g nien podać oferent w założeniu, że Dyrekcja. 

Różne 
„PIEKARNIA 1 Cu
kiernia Turecka M. 
Fazll-Og:u, Mdż. ul. 
P„ ..• orska 1\T„ 17 . tel. 
295-31. „ . 2031-k 

FIRMA „ANN A" -
Piotrkowska 126, pole
ca konfekcję damską, 

męską, garnitury. Ce
ny ulgowe. 2249-k 

---
ZAGINĘŁA 5.4. wie
czorem ostrowłosa su
czka, biała w czarne 
łaty, łepek brązowy, 

wabi się Kropka. Od
prowadzić za nagr.odą 
Zamenhofa 2 m. 5, 
teL 161-0S'. 2285g 

Naczelna P. D. T. udzieli pelneqo poparcia 
za pośrednktwem Min. Przemysłu i Handlu 
przy zakupie materiałów, które są d'.:l naby
cia w Centralach Handlowych oraz w Fabry· 
kach Przemysłu Państwowego, 

Dyrekcja Powszechnych Domów Towaro
wych zastrzega sobie prawo: wyboru oferenta, 
zwiększenia i 1Zmnie;szenia robót oraz unie
ważnienia przetarqu bez podan:a przyczyn. 
. Firmy stające dó przetar1U. w:nny de!ego~ 
wać przedstawicieli i posiadajacych pisemne 
upoważnienie do składania wiążących wyiaś
nień i oświadczeń. 2284-k 

OY'l1JPV AO'fJ.~ „ 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 281. Szymańskiego 
Rokicińska 8), Zundelewicza (Pi.:itrkows_ta 251, 
Sz!inde11bucha (Srebrzyfu;ka 67), Ka~-pe.rkiewi~ 
cza (Zgierska 54). Lipieca (Piotrkowska 193), 
Pastorowei (Łagiewnicka !20). Pawfowskie@o 

1 (Piotrkowsk4 3071 

1.: 



Nr tł 

TEATRY Ze •nortu 

:E~i;:cr:z~::·~~~~;;,~~.~~,~ Co nam szykuje ŁKS - na swe uroczystości jubileuszowe? 
. Dziś -~1!s:a~':~~eE~!::s:= z powo- W dn·ach 23-30 maja Łódź będzie widownią wielu ciekawych imprez sportowych 
du generalnej próby, sztuki R. Matuszewskie- łl Komfitet Obchodu 40-leci'!!. 15-tu konkuTencji męskich i teń&kich. 26 ( 271 godz. 10~j r<YZpOCZy.na.j~ · ~ę na st~P 
go l J. Rojewskiego p. t.: „GOSPODA POD ŁKS U6tuł Ju% defimitywnie ma.ja zoTganirowa.ny w~anie turniej bokl!ler- WKS-u wieil'k<ie zaiwody motocyk.104We rus. torze 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". dokładny plan UTOCZ~tośct i Siki o nagrodę pTemleora. Cyr.mk'iewicza.. Udz.ia.ł żużilowym. Udział w tej d~rezie zapoiwiedzle-

W pl~tek, dnia 9-go b. m. 
0 

godL 19,ll5 pre- 41!- -~ impre:z i;,po;rtowych, które oo- w nim we•mu\: WiS (Gdańsk), „Grochów" li na.jJepsl motocykliści PoJ&lcl. Około godJ:. 
_ będą t.ię w dnia.dh 23 - 30 (WaI$ZMVa.), „Tęcza" (Łódź) i ŁKS. W każdej 13~j na frt.adioillie ŁKS ruu;tąpi ukończenie 

miera ciekawej komedii Matuszewskiego i Ro- maja bT. Ho.no.rowy prn1ekto- walce walc-zyć bęctzie 4 zawodników. We środę ogó1nopoiskiego bi€9U masowego dla kolany 
jewskiego P· t.: „GOSPODA POD WESOŁĄ ra<t nad jubileu6zem przyjął premier R. P. Jó- odbęd1t się !>poitka-nia 6-ciu par wg. losowania. o nagrodę przechodnią ŁKS. Bieg ten rozegra
KUKUŁKĄ"', osnutej na. tle bohaterskich ze! Cyran.kletwicr.. a w czwartek walczyć będą zwycie;u:.y między ny "Z-Ostanie na dystansie 145 km na trasie 
walk Annli Polskiej pod dowództwem gen. Główne UToa~tośd ro:rJpOCZJUl 6ię o god:z:. sol>1t I pokonani o trzecie 1 czwarte miejtsce. Łódź - Piotrków - Tomaszów. 
Swierczewsk!ego na terenach Łużyc w ostat- 15-ej w nieid?:ielę, .na <Stadionie ŁKS, a następ- Zeosipół, iktóry w ogólnej punktacji zdobędzie o g'l)dz. 18-tej !M 'Zakoń<:'ZlelMe jubileusm od-
nlm okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria nie odbędzie się mecz pil:ka!S.!d o mistrz06bwo na.jwiększ1t ilo·ść puiruktów otrzyma. na.gro<lę ob. będzie <Się mecz ligorwy Wlliła _ ŁKS. 
J. WyszomL."Skiego. Dekoracje J. Rybkowskie- Ligi ŁKS - ZZK (Poznań). 24 maja, na torze premiera. - .__, --. „_,.._. ....,....._~ 
go. Udział 'biorą: J. Niczewska, K. Dejmek, w HelenoiWle odbędą <Się ogólno1Po·lme zawo-- 27 maja. o qod%. 15--ej rozeg.r.ane ~ za.
W. Hańcza, J. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, dy kolarskie z udziałem czołOfWYch kolarzy wody pływa.de.ie i zapaśnicze na sita.dion.ie ŁKS. 
s. Łapiński, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- ikra}u. Czyni się &tarania. o sprowadzenie za- 29.V. w godzinach popołudniowych Tozipoc=ie 

ski, W. Pilarski, J. Warmiński. ;'~~:~~wŁ~~~ą~::!!,~~~Jdc~~:{;~ ~ ~a.mi~~~~lu~:i~O::~ ~~~: 
l'BATK KAMERALNY DOMU !Ot..NIDZA ne przy udziale O'limpijczyków, zgrupowanych i~ku odbędą e.ię za.wody k<>e1Zyk6wk1, si.a.bków-

aL Danyńsklero H. n.a ob<YZJe w Ols?..tynie. PX09ra.m przewiduje ok. I ki i S'.l!c-zypiomtla.ka. W n.ied.,,lelę dnia 30.V. o 

Osbltnf tydzień komedii Mollere'a "SZKO-, Na rlnąu warsza·„.,,•-;,,.. 
ŁA ŻON" -.-n -

W przyszłym tygodniu premiers niepraw- I • d • I 11 k • 
~=::an~ :.~~~E~~~~:.sk1ego pisarza Noela Is a J e z Is o r ę go w 
TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA„ Zakończenie mistrzostw w niedzielę 

Piotrkowska 243 D:zisi.a.J ~~I\ się .,, niqtek. 
Codziennie o godz. 19 1!5· w niedzieli: 0 godz. ta Wusza<Wio XX indywidualne C:rę&tochGwa: SzpTYVtqii!l, MMcyś, Lll.ft:OIW'-

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka m.i6trz06lwa. Polski w bok.6i-e. &ki. Mudnd.u, BeI1Q, Ba.ran, Kubie~, My9a.. 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- .. Do WOZB, który ~ org~- Pozna.ń: Ka.spe.rcu.lc. Pa.nke, Ada.msk1, Mala.k, 
sadzie • su}e na.ipłynęły jui zgłoszenia Szymura. Klimecki. 

· . od 11 oik.ręg&vr. Pos'Zcrególne Łódź: Bnós.k4, Cr.amedd, ~. Stefa-
Teatr „SYRENA„, 'naugatta 1 · -,,._., 10!kręgd :r.g.losnty nast~ują~~h n.iak, Olejnik, Pi&1~. Żyiis, Jaskóła. 

Dziś i coqziennie o godz. 19,30 kulisy wiel- zawodników (od wagi muswj Gdańsk: Kle'in, Gołyński, Antkiewicz, Skier-
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- do cięŻ'kiej): ka, Chychła, Rajski, Szymankiewicz. Biatlcow-
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w Wrocław: Fil131ka, Symanowicz, Kafl<>WISld, ski. 

Wa!luqa., Szfolc, Fi&-zer, Braineclci, Ciećwierz. Pomorze: Jótwiak, Gumo;wski, Kruta, Pio· 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy 1 W. Stępnia z Szc%ecfn: Roda. Wierzbioki, Możdżyńsilcl, Sm trowsikt, Krysiak, WikHńsiki. Paiińsk:i, Stocki, 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu l łeck!, Rynk01W'5ki, Ambroż, Leśnlewsik!, Pie- Chyła. 
orkiestry. trza.k. Lublm: Kołody:ófl:ki, Bara.n, Lips.'ld, ł.o:ziń&ki, 

Kasa czynna od godz. 10-13 1 od 18„tej. Sląsk: Koiwailczyk, Grzy-wo<:z, Ba.ze:rnllk. Mat- Zielińsik.1, Głąibedd, S~!ld. 

Tel. 272-70. loch, Brekler, Rademacher, Szneider, NowaTa., Rzeszów: Su~o, Schonta.g, Swide:rs.k~, ~ab!- J. c. M. Wi.1lc.inson będzie :reprezentować M· 
Skwara., Kdczmarek. S'Ze<W&k!, Bana.sik (be-z pięścta.nzy wa9 C1~1ch). . . 

Repr. CYRK Nr I, Plae Leonarda 

Codziennie o g. 19,1!5 wielki program atrak
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
, w soboty l niedz. pocz. 1e,115 l tt,11. 

~ Tutr "O!A •, Zachodnia a. łeL HO-ot 
• Dziś 1 codziennie o codz. 19,30; w niedzłele 
ł święta o godz. 18,3~ l 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reż.seria: A. 
I>ymsza.Kon!eran.1jer:A..Jaks~.Przed5Prze 
mi.ż w kasie teatru, tel. lł0-09, w gada. 10-13 
l od 16-tej (w niedziele l łwięta od 14-tej). 

KINA 
:ADRIA - „SyrenaH, godz. 18,3ft, 18,Sft, 20,30; 

'W nled:&. 14,30. 
l!AŁTYK - „Bi~ o szyny", pda. 11, l'f, 

19, 21; w niedx. 13. 
'SAJKA - „Znachor„, godz. 18,lHI, 18,lHI, 2(1,30; 

w nledz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualnoścł ltra,. l 

Zagr. Nr 6, godz:. 12, 13, loł, lS. 

GDYNIA - „Nieby ezy piekło", godz. lT, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - ,,Niepotrzebni mog~ odejś~'', godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18,. 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 18, 
18, 20, 21; w nledz. 11. 

PRZEDWIOSNIE - „Dwulłcowa kobieta„, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

Kroków: Przybyłowicz, Pnyb~ Groma.Ja, Olmyn i Białystok u~ialu w mi&tr~twach ~ gll~ w bi~ krótkich na Olimpiadzie lon-
S~ iRa.paa, M4i!nł&, Szym1lla., Pie- I n.1e blorllo dyiiskiej. 

IJwaąa ntlodzle~ ntlast I wsi 

Zapoznajemy się ze stylem biegów na przela „ 
We -wczo.rajnym numenie 

. pisaliśmy o :tym, ;}alk lla.lefy 
. . trenować do wli!lajitcych &ię 

do po&ladka.. Podc:uit przenoszem4 ri.oqi ®I Przy po<lbieganru pod górę iltrok skrócić, 
przodu ug;l<tć j!l mOC'll.o w ik:ola.nd.e. bi~nąc :i: góry - kro:k wydłużyć. 
Biegać bokiem raczej krótkim. Nle teJk me W czasie tren.lalgów zmieniać często trM>ą 

Biegów Narodorwych. lttóre. męczy, jak przesadne wydłużanie kroku. f uromi&ca.ć ~ jak n.ajbardZ'iej. W terenie u· 
W C"Wlie chodu i Ciegu et~y mrt.alwi4Ć a- rozmłlk()nym i ciek4wym. a:ia>· w lasie - mniej 

'W'6U ró.Wllo[eql•. Nl• ckieroiwyw•ć palców się odcruwa zmęczenie. 
.. jak 'Wiardomo., odb.i4 &141 na 

. "' wenie całej Po.lski w dniu 
2 maja.. D7Jlsie.j ~T Czytelofków H stT· 
łelll bi~ów. 

etóp na. MW!L~tn. TAKTYKA BIEGU 

Stył Mequ. Ju ~WD!~ mann _ ., m- Zarząd sekcji kolarskiel KS „Partyzant" 
pe'łlnie podobne do siebie. Tułów 1ut!riy trzT" &ład Zar:z4du Sekcji Kolar-
mać prosto, n.i• pochylaj Il<: Ilię do paodu, ani do n s'ldeJ KS "Putyz.m,t" ukonaty· 
tyłu. IOa.ł!ka pi~O'Wa. lekko wydłtqnięł& do tuO'Wał się MStępu~: Ki& 
przodu. Głowy n.ie u.dz:ier.a.ć do góry. Wrr<Jr. ~ Sekcji - Ro!'lof ZY9-
&kier01Wa.:ny przed !Siebie. ~ ~ munt, I ir:astępca - Biega.cz: 

Ramiona ugięte w łokdach, mniej 'W(ęcej pod ~ Józef, n :r..ee1ępca - Kołodziej-
k!ltem pr0t9tym. Palce lekJto zwinięte rvr pięść. czyk Wacław, eekireta.n -
Nie napinać mięś.n.l ramion. Okra.!Siilski Ma.I'ILa.n, zastępca - Kołodzie~ 

Ruch ramienia wykonywać s ba.l'lktt. Pr:zy Henryka, kapitan - Górski Fra.:ncis'l:ek, gospo
wyma.chu ~am>ienia do przodu dłoń i przedra· darz - Sierociński F.ra.ndszek, członkowie Za
mię kieroiwać z lek.ka. do środka.. Łokcie trzy- rządu - Marczewski Marian t Kin Bmn4.sław. 
mać blisiko tułowia. Sekretariat Se!kcji Kolarskiej przyjmuje ka.in 

Ruch nóg rozpoczynać 2: bioder. Noga wy- dydatów do re'kcji turystyczno-wyścigowej w 
krocz.n.a. doityka. ziemi śródstopiem, pTZecho-\ poniedziałki, środy I pi1ttki w godzinach 18-20 
dząc do odbicia z palrow. Po odbiciu !Puścić w sied'Zibie KS „Part}'"Lilllt" p.rzy ul. Piotrkow
nogę zupełnie luźno. Pięta. dochodzi prawie Sikiej 49. 

SpM& odporriednie.go ro:riotema sił w cza. 
~e biegu jest ba.rdzo w~y. Tem;po biegu ro%>
łotyć równomiern<ie. Nie ś.pieS'Zyć się po wy· 
biegu. Niej~okrolinie iPi«W&i z początku. 
dochodzą do mety ja.ko 06tatni. Na.j!WJ'bitniej61 
biega.cze jak Nurmi 1 Kusocińsid, biegali ZAi 

stoperem w ręku, regulując tempo _bi-egu. 

ODŻYWIANIE I SEN 
Normalne. 06tatni posilelc przyiitć na. dwie, 

trzy god:ziny przed tTeningiem. 
Sen na dobę powinien wyno5ić około 8--10 

go.dz in. 
Alkohol i tytofl - to 111ajwięksl wrogowie 

wy.ników 5<p0-Ttowych. Alkoholu unikać w ja· 
kiejkolwiek postaci i w najmniejisz~h na.wet 
daiwkach. Nałogowi palacze powinni starać s-ię 
o zmniejszenie licz.by wypalanych dziennie pa• 
pierosów. 

Polski zw·qzek Bokserski 
bądzle przeniesiony do Warszawy ale ••• po Olimpiadzie ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedL 13,30. 
ROMA - „Pościg", godz. 16,30, 18,30, 20,30; wywołała sprawa kaiplitana 51POr· sły n.a zeb!'aniu swoim, odkrytym po plenum, I go OZB dopuszcrono do mistr.zostw w wad-ze 

w niedz. 14,30. y POZNAl'.'T. Celem prze.dyskuto- uznal za moż.Jiwe prreprowadzić reasumcję po- c1ęi'lciej -zawodników Białkowskiego, jaJco 8 
„ d 16 30 

wania da;lszego planu sikoJenia przedniej uchwały przyjmującą rezygnację ob. zawodnika okręgu gdańskiE!9o. 
REKORD - „Skarb Tarzana , go z. , , D d W d 1 · · · b · d · rv przedolimpijskiego n.aszych pię- er y. a sreJ częSCI ze rarua przewo n:czą_, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ściarzy odbyło 51ię w Pozna.n,iu W dalszym ciągu zebrania p.rezes Bielewicz WSS za.poznał rebran~h z nowymi projekta• 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. III plename zebrande zarządu nakreślił obsz.erny wyszkolemiowy plal!l. przed- mi podziaiłu i mianowal!lia sędzi.ów. Sprawa ta 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ( PZB. Prawie wszyi>tkie okręgi olimpijski. PZB zamierza w maju, p~awdopo- przedyiskuitowana ''Zostanie na najbliższym ze-
SWIT _ „Zwycięzcy stepów'', godz. 16,30, ll przyisła,Jy swych przeds.tawioiel<i.. dobnie w cz.asie Zielonych Swiąt, przeprowa- bramu sędziów bokserskich w Wal'Szawi•e. W 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. a Głó_wny Urząd Kultury Fizycz- d7Jić 3-<lrniowy turniej boksen;ki, w którym wo·lnych glosach delega't Głównego Urzędu 
d 

17 
nej reprezentowarny był prze-z startowaiłoby po 4 zawodn~ków w każdej wa- Kullury Fizycznej 7apowiedzial przeniesien ie 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", go z. ' kpt. Millera. dze 1 w czasie tego turnieju każdy walczyłby wszystkich 'Zwiąrz•ków ogólnoipnlskich po oJ.im-
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. Po przyjęciu porządku obrad z każdym. W wyniku przeprowad:oonych walk piad7.ie do v\Tars-z.ciwy, co nastąpi na zlecenie 

TATRY - „Siedma zasłona", godz. 17, 19, 21; i protoikółu z osta.tniego walne- stworzonoby dwie drużyny reprezentacyjne , władz piiństwowych. 
w niedz. 15. „"' go zebrania, dłużStZą dyskusję których dalsz-e 6zkolenie odbyłoby się na dru· '"'""'"łł""m'"''"""'lll'"'"""'"'H"""'HI""'""'„""'"'"''' ·0• 

WISŁA _ ,,Zielona Dollna''. godz: 18, 18,30, towego PZB, ob. Derdy, przy czym plenum, gim obozie prz,edolimipijsikim 'Z tym, że powo- PEŁNA ÓSEMKĘ BOKSERSKĄ CHCE WYSŁAC 
21; w nledz. 13.30. ' solidaryzując się -ze słuszmym stano,wiskiem lanoby jeszcze dalsz~h 8 najlepszych zawod- & DO LONDYNU PZB 

WŁÓKNIARZ _ „Guwernantka", godz. 16, z.a.rządu PZB, przyjęło do wiadomości rezygna- rtików. . POZNAŃ. W związku z za· 

2 
· d 13 cję ąb. Derdy, który złożył następujące oświad Na ositatnim obozie przedolimpijskim brało- pytanfe m AIBA ile zawodni· 

18,30, l; w me z. . ·~~i,. k ł · 'ak. k '-
WOLNOSC _ „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, cz.enie: „W zwi't""u z arty u aam, J ie u a- by udział już tylko 16 n.ajwartościowsrz.ych za- kó"' wyśle Pols.ki Związe" 

zały się w „Przeglądzie Sportowym", stwier- wodników. W czasie dyskusji delega-t Wars'Za- Bokserski na tegoroczną Olim-
20,30; W niedz. 13· dzam, że nie miałem zamiaru treścią ich obra- wy Prędowski podniósł sprawę do;puszczen.ia piadę do Londynu, Zarząd PZB 

ZACHĘTA - „Pant Minlver", godz. 16• 18•30• z.ić, w jakikolwiek sposób, ścis-ty zarząd PZB-u. dodatkowych zawodiników na mistrzostwa. Pol- odpowie<lział, że zamierza wy-
21; w niedz. 13,30. Wobec powyższego oświadczenia -zarząd śd- ski. Wniosek ten u.padł. Na wniosek 9dańskie- słać pPłną ósemkę. Decyzja ,_ __________________________________ -; ta jednak nie jest ostateczna i ulec może do 

Kino 
„TĘCZA" 

Kino 
„STYLOWY" 

W piątek, dnia 9-go kwietnia b. r. 

PREMIERA fllmo angielskiego 

MALI DETEKTYWI~ 
I';' 

I ~!' K O B I E TA
LL I cza5u Olimpiady zmiame w zależności od for• 
•U my zawodników. 

UWAGA! 

I I 
Kompania Chorągwiana Związk.i Uczestnl· 

przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" i „Kroję ków Walki Zbrojnej o Niepodle;Jrn~~ 1 Demo· 
sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 2-ł stron, 35 zł. krację w Łodzi zarządza czbiórkę komoanii w 

ćniu 10 bm. o godz. 17 w lokalu zw:azt.u 
2294·K „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. pr2y ul. Piotrkowskiej 49. Stawie.inictwo 

c. bow!ązkowa.. 


